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CJEffA OUiżOWńEfł: 
nicjseowe (lwowskie) ?,a 1 wiers* nonpareO. 
I Mk. .Naiesiaco* i „Nekrologia* za wiers» 
nonp. 3 Mk. Komunikaty i reklamy po kro­
nice za Wiersz nonp. ó ak. Brobme ogłaszani* 
30 fon. od wyrazu. Di a pohukujących pracy 
bezpłatnie. Ofiłosseuia na wodsiełs o drotftj. 
Zum3«j»cowe (pozai w owakie) zwykle 1'50 Mk. 
z» wiersz nonp.„ nekrologi i naueałane 6 Mjl, 
komunikaty i reklamy 10 Bk, drobne ogło­

szenia 40 len. *d ulowa.
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? dnia 16 sierpnia 1920.
Front pćłuscttjj : Zapoczątkowana przez gen. 

Sikorskiego kuntPSkcya naszej armii północnej, 
pomimo nader trudnych warunków rozwija się 
W dalszym bardzo pomyślnie. Nie bacząc
na cjężśie straty zacięty opór przeciwnika, 
kióry przeciwstawił naszym snom w tym rejo­
nie aż 10 dywizyj, oddziały armii północnej na 
całej linii posuwają się naprzód. Dnia 16. bm. 
odzyskano po ciężkich walkach Ciechanów. Nie- 
przyjaciel w noszezególnycfi punktasfi rozpo­
czął już gerąezkoray odwrót, botnicy nasi, któ­
rych współdziałanie daje świetne rezultaty, ostrze- 
liwują cofające się kolumny przeciwnika, potę­
gując ich popłoch. Liczba jeńców znaczna. Re­
zultaty dają się już odczuwać nader dodatnio 
armii naszej broniącej stolicy, gdyż nacisk od 
północy w kierunku na Zegrze i Demly osłabł 
bardzc znacznie.

Swałtowne walki natomiast miały miejsce w 
ciągu całego dnia 15 i 16 b. m. w ttjotlie R°- 
dzynina oraz na odcinku południowym przy­
czółka, bronionym przez dzielne wojska poznań­
skie. Oddziały nasze, gromadzone pod Radzymi­
nem przez generałów Kzondkowskiego i Żeligow­
skiego oraz pułkownika Burgharda, parokrotnie 
przechodziły do walki wręcz, paraliżując całko- 
wieie ataki nieprzyjaciela. W  rezultacie nietylko 
zdołano utrzymać w całości nakazaną linię o- 
bronną, lecz w poszczególnych punktach samo-
rzutaiie posunięto się nawet naprzód, zdobyto 
*Qacmiejszą ilość jeńców i ujęto dowódcę bry- 
Bady oraz komisarza balszewickiego. Ze szcze- 
Sóln®m uznaniem należy podkreślić bohaterską 
smi«rć ks. kapelana Ignacego Skorupki z 8-mej 

■ "wicyi piechoty, który w stule i z krzyżem w 
r?ku prZO(iował atakującemu oddziałowi.

^ront środkowy: Dnia 16 b. m. armie frontu 
środkowego r0zpoczfły kontrofensywę w więk­
szym stylu pod bezpośredniem kierownictwem 
Nfieselnego fSodza.

P® gwałtownym marszu ponad 40 km. za 
linią CKeprza, już w południe oddziały 14 tej 
dywiąi osiągnęły Garwolin, osaczająe w ten 
npos4b nieprzyjaciela, który pod Maciejowicami

próbował przeprawić się przez Wisłę. Zdobycz 
już dotychczas znaczna. Prawe skrzydło 4-tcj 
armii, przełamując opór nieprzyjaciela pod 
Rockiem, zdobyta 1 działo, 14 karabinów ma­
szynowych i około 200 jeńców. Armie postępu­
ją w walkach szybko naprzód.

Front południow y: Celem wyrzucenia od­
działów nieprzyjacielskich, które pod Subalem i

między Kamionką strumiłową a Buskiem prze­
szły na lewy brzeg Bugu, zprządzono kontraKcyę. 
Na północ od Złoczowa, Zborowa i wzdłuż 
Strypy odparto lokalne ataki nieprzyjacielskie.

Naczelne Dowództwo G5. P. Sztab Generalny.

R o z s ł ^ z y > j u > ą c Y  b ó j  v . '  t o k u ,
Wzdłuż całej ściany wschodniej, na przedpo­

lach Warszawy rozgorzał straszliwy Dój, ważą 
się losy Polski.

Aczkolwiek wyjechała delegacya pokojowa 
aby zlikwidować wojnę z Rosyą, nikt stamtąd 
nie oczekuje w tej chwili deńyzyi, chociaż nie* 
ma nikogo w Polsce, ktoby nie pragnął natych­
miastowego zastanowienia kroków wojennych, 
ktoby nie chciał ugodowego i sprawiedliwego 
zakończenia tego tragicznego konfliktu, ktoby 
nie chciał oszczędzić ludzkość tego może ostat­
niego wysiłku, ktoby nie cnoiał powstrzymać 
tego strasznego dzieła zniszczenia.

W alka rozgorzała jakgdyby z nakazu bez­
względnego fatum. I nikt nie wierzy, aby było 
w ludzkiej m ocy ją wstrzymać. Kielich goryczy 
będzie wypity do końca.

Walka toczy się na ziemiach polskich, toczy 
się u oram Warszawy, zdaje się zbliżać do 
przedmieść Lwowa,

W ałka w tej fazie bezprzecznie nam narzu­
cona, walka o państwowe istnienie, walka o 
nasze i tak już wojną zniszczone sadyby, które 
objąć ehee jakby w uścisku śmiertelnym pusty­
nia rosyjska.

Rozgorzała śmiertelna walka, a jej rozstrzygnię­
cia czekać będą delegacye pokojowe zgromadzone 
w Mińsku, bo od jej wyniku zależą warunki 
pokoiu, zależy sam pokój.

A walka toczy się na ziemiach Polski, — u 
bram jej stolicy. Istnienie Rosyi jakc państwa 
nie jest zależne od wyniku tej walki, ale zale­
żnym jest. los Polski, zależy czy społeczeństwo 
będzie się musiało zdobyć na jeden jeszcze 
choćby rozpaczny wysiłek.

Do obrony W arszawy zerwał się robotnik 
stołeczny, opustoszały fabryki i warsztaty pracy, 
a błogosławią 'walczących cienie tow. tow. Okrze- 
ji, Baronów. Mireckicn, którzy z okrzykiem: 
„Jeszcze Polska nie zginęła* z rąk zbirów rosyj­
skich ginęli na stokach warszawskiej cytadeli.

Międzynarodówka socyalistyczna była tą je­
dyną placó ,. ką polityczną, obejmującą wszystkie

narody świata, która nigdy niewoli politycznej 
Polski nie uznała. Dziś po jej wolność sięga nie 
zbir carski, ani junkier pruski, ale karykatura 
socyalizmu, imperyalizm bolszewicki.

Jest prawdą, że Polska wolna nie była taką, 
o jakiej marzyli najwięksi jej męczennicy, nie 
była taką, jaką ją wyśnił szary żołnierzyk, klory 
w roku 1914 wyruszał za kordon z prastarych 
murów Krakowa. Ale ten* więcej jest prawdą 
że nie pragnął ją widz.eć w ruinie oolszewicko- 
rosyjskiego panowania, aby agenci białej czy 
czerwonej Rosyi rządzili w Warszawie.

Nie mamy dość słow potępienia dla dotych­
czasowych rządców w Polsce i nie szczędziliśmy 
tych słów, ale na porachunki, które będą suro­
we i bezwzględne, przyjdzie czas. Dziś o jednem 
musimy pamiętać : aby Polska mogła być ludo­
wą i socyalistyczną, musi istnieć.

Polska bedzie należała do tych, którzy jej 
istnienie zabezpiecza, którzy ją przed upadkiem 
uratują.

Dziś nie o to bój się toczy, aby Rosya mo­
gła być sowiecką, ale aby Polsce istmenie za­
bezpieczyć, na które czyha inny wprawdzie w 
kolorze, ale tensam w swej ekspanzyi moskiew­
ski wróg?

Oczy całej Polski zwrócone dziś ku linii 
frontu, bo tu rozstrzyga się los Polski i sprawa 
pokoju. Od wyniku tej walki zależy, czy nano- 
wo rozgorzeje wojna światowa.

Mimo zapowiedzi pom ocy możnych sprzy­
mierzeńców w waice tej zostaliśmy sami, a w 
poirzebie poznaje się przyjaciół. Własnymi też 
pójść musimy drogami, gdy odwróconem 
zostanie grożące dziś niebezpieczeństwo. Wtedy 
tern silniejsze i bardziej stanowcze musi być 
nasze dążenie do pokoju, Na murze bagnetów 
złamać się musi napór rosyjskiego najeźazoy i 
utorować drogę do rozumnego i ugodowego za­
łatwienia wszelkich konfliktów sąsiedzkich. Przez 
narzucenie nam dzisiejszej walki trzeba o pokój 
stoczyć ten ostatni bój.
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WIEDEŃ, 16 sierpnia (Pat.). Telegr. Comp. 

z Hagi donosi, że Trocki przybył do Mińika i 
będzie prowadził rokowania pokojowe, które mają 
się rozpocząć w poniedziałek.

— - ' f |
BERLIN, 16 sierpnia (Pat.). W olff Wedle 

„Tempsa* warunki zawieszenia Drooi, które mają 
być przedłożone polskiej dełegacyi pokojowej, 
różnią się zasadniczo od warunków, jakie Ka- 
mienew przedstawił Lloydowi Georgetewi. Rząd 
sowietów ma zamiar punkt za punktem postę­
pować wedle głównych klausul traictatu wersal­

skiego, i poslępować tak samo, jak koalicya po­
stępowała wTubec Niemiec, W schodnia granica 
ma być ustalona według linii Lloyda George’a, 
ale Rosya nie chce aawać żadnych gwarancyi 
w sprawie utrzymania polskiego korytarza

i — —

WIEDEŃ, 16 sierpnia (Pat.). B. K. z Kopen­
hagi. Wedle „Daily News* Kamienew odmosi 
s’ ę telegraficznie do swego ządu, że bezwarun­
kowo jest konieczne™, by rząd sowietów trzy­
mał się bardzo ściśle ogłoszonych warunków.

W ob ec ciet0*ej s y tu a c ji .
WIEDEŃ, 15 sierpnia (Pat.). B. K. z Lon­

dynu. Lloyd George ma się udać do Lucerny, 
dekąu ma przybyć w środę. Zbiera się już wiele 
dełegacyi, aby tam udać się do niego.

LONDYN, 15 sierpnia (Pat.). Reuter, W liście 
do Lioyda George’a stwierdza Kainienew, że rząd 
sowietów nie zmienił ogłoszonych warunków 
rozejmu. f t *

WIEDEŃ, 15 sierpnia (Pat). B. K. z Paryża. 
„Petit Paiisien* podaje z Londynu, że Kainienew 
w liście do Lloyda George’a zaznaczył, iż roo 
bec nieprzyjaznego stanowiska Praneyi, która 
zawarła z rządem polskim przymierze, rząd SO* 
roieefti uważa za niepotrzebne zmieniać warurt- 
ki rozejmuwe.

— —

BERLIN, 15 siernma (Pat.). W olff z Paryża. 
„Teirps„ podaje półofieyalnie, że rząd francuski 
nie wzywał rządu polskiego do odrzucenia wa­
runków pokojowych bolszewickich, lecz ograni­
czył się do wyrażenia życzenia, aby warunki

pokojowe nie naruszały politycznej niezawi­
słości Polski.

BERLIN, 15 sierpnia (Pat.). W olff. W  arty­
kule wstępnym pisze Temps: Podobnie jak rząd 
angielski, tak i francuski me plauuja wysyłki 
wojsk przeciw anuii czerwonej, i byłoby nie­
bezpieczne wysyłać korpus ekspedycyjny miedzy 
Niemcy a Rosyą. Politycznie byłoby to nonsen­
sem, gdyż polityka Francyi ma na celu zape­
wnienie autorytetu traktatowi wersalskiemu. Je­
żeli rząd francuski będzie musiał bronić Polski, 
to nastąpi to na Zachodzie a nie ńa Wschodzie.

BERLIN, 15 sierpnia (Pat.). W o !ff Beri. Ta- 
geblatt podaje: Doniesienia o przygotowaniach 
wojskowych Francyi nie powinne być traktowa­
ne jak zwykłe alarmy prasy francuskiej, albo­
wiem z doświadczeń rządu francuskiego wynika,
że odpowiedź na zwycięstwa bo1szewicftie musi 
być dana nad Renem raczej, do czego Francya 
aąży.

! P " z ą J  o  7 * i c h a d z : e

a r a i  roto^iaj.
• W AR3ZAWA 16 sierpnia (P.at.).. Dziś wie­
czorem około godz. 9. ukazały się w  mieście ode­
zwy, wydane przez prezrtłjyum radjy miiEstrów* 
treści następującej: Obywatele Warszawy! Rząd 
otrzymał ■datjomiośai o  zwycięskim bdchodżfe ar­
mii polskiej na flanlki wroga, a lakującego War- 
,Heawę W o j s k a  n a s z e  p o d  o s o i b j  s t y m  i o -  
( h ó d z t w e m  N a c z e l n e g o  W ożd za  o s i ą g ­
n ę ł y  j u ż  l i n j ę  G a l r w o l l n  -  Z e f e c h ó w

i P a r c z e w .  Z p ó ł n o c y  d o n b s z ą  o  r o z b i -  
c i u i c z t e r e c  h b o l s z e w  i e k i c h  d y  wjzyj. Na 
liniach obronnych przed Warszawą zacięte nie­
przyjacielskie ataki icrwawo odparto. Obywatele 
Warszawy! Wytężcie wszystkie siły celem n e- 
sienia pomocy naszemu wojbku w jego boha­
terskim Wysiłku do zwycięstwa. Warszawa 16. 
sierpnia 1920 Prezyrtyum rady UttfljtetfrÓYr

I Ameryka uzna rząd \£rangla.
WASZYNGTON. ’ 6. sierpnia. (Pat.) W  od­

powiedzi na zapytanie dziennikarzy, podał se­
kretarz ministerstwa spraw zagranicznych, że 
uznanie rządu Wrangla nie pozostawało by w 
sprzeczności z niedawnem oświadczeniem Sta­
nów Zjednoczonych, o ile Wrangcl zdoła utwo­
rzyć rząd oparty na większości narodu rosyj­
skiego.

F e m c y  rostęnują do armii  ̂ols zew; 2 iii e]
GDAŃSK, 16 sierpnia (Pat.). „Dziennik Gdań­

ski* na podstawie zeznań naocznych świadków 
donosi, t~, co dzień w nocy przechodzi prze- 
eiętn-edo 2000 żomierzy i oficerów niemieckich 
przez granicę pruską, aby wstąpić do armii czer­
wonej. W śród nich znajdują się komuniści, ale 
także i reakcyjni oficerowie.

ROBOTNICY BELGIJSCY WSTRZYMUJĄ TRAN­
SPORT /  FRANCUSKIE DLA WRANGLA.

KOENIGSWUSTERHAUSEN, Reuter. Angiel- 
tiU radu wykonawcza otrzymała depeszę sekre­
tarz. drugiej międzynarodówki Huysmansa z za­
wiadomieniem, że Francy a transportuję amum- 

dla Wrangf.* i że emunf.eya madbszia już dk> 
Anjwerpii. Ponieważ jednak robotnicy odtnówiti 
dalszej jej wysyłki, została ona zatrzymana przez 
rząd belgijiskl.

P.pdeii przecpodnieząeum dslcgaeyi to- 
zejmaroej ?

LONDYN, 16 (Pat.). Havas. „Times* donoszą, 
jakoby Radek Sobelson miał być wyznaczony 
na przewodniczącego sowieckiej dełegacyi rozej- 
mowej, która udała się do Mińska.

— —

STANOWISKO ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH 
HORSEA. (Pat.)r Na wczorajszej’ komferenrt 

Cyi związków zawodowych w Londynie zebra­
ni przyjęli z zadowoleniem db wiadomości oś­
wiadczenie Mowieitów, ze chcą zachować pełną 
niepodległo ć Poiski i , ;dtanyjś$i;ei przyjęli re- 
zolucyę cotępiającą zamiar wystąpienia zorojne- 
go na lądzie lub morzu przeciw Ftosyi sowieckiej 
Mówcy jednakowoż oświadic/yli, że zajmując ta­
kie stanowisko, konfereUcya licz" na to, ze Ro-f 
sja działa w  dobrej wierze.

 -
Rierroszs wiadomości z Mińska.
WARSZAWA. 16. sierpnia. (Pat.) .Kurjer 

Warszawski* pisze: Wczoraj wieczorem nadeszła 
z Moskwy depesza iskrowa, podpinana przez 
Cziczerina. Cziczerin akceptuje w niej przyjazd 
do Mińska korespondentów pism, zaznaczając, 
że będą oni ograniczeni stosownie do przepisów 
wojennych. Termin wyjazdu sprawozdawców 
dziennikarskich nie jest dotychczas ustalony, 
gdyż rząd oczekuje wiadomości od naszej dele- 
gacyi jakoteż o  przebiegu rokowań.

Ministrowie m linii halowej
WARSZAWA (Pat). Dnia 15-go lv m. u 

dali gię na zwiedzerji: linii bojfowie: w  obrębie! 
jprzycńółłfia mostowego Warszawa minister skar-“ 
bu Grabski i eprt wizacy Śliwiński Towarzyszyli 
im wiceminister Zaborowski S tiZbaer naczetoego 
dowództwa per. Wróblewski. Ministrowie zwie- 
dziiik iika oddziałów broniących Warszawy ! do­
tarli do czołowych pazycyl, gdzie bezpośrednio 
mieli styczność z walczącym; w okopach once- 
Jtes4l 1 żołnierzami, Jałt stwierdzi i, w 'wojsku na- 
szem panuje wielki z a p a ł i w C a i a  w  z w y c i ę ­
s t w o ,  o r a z  w z o r o w y  n o r z ą d e l t .  Ministro­
wie "byli wszędzie ow acji nie witani, zwłaszcza 
w  twierdzy Modlin, gdzie p. mCIUer GrabskJ 

imiai przemowę do załogi' jjedhego z fortów, któ­
rego celna strzały 'wyrządziły znaczne straty bol­
szewikom. Na calcj przestrzeni przejechanej finjj 
bojowej zastano dowódców przy wytężonej pracy, 
ożywionych powodzeniem ćińa wczorajszego. Czę- 
ato Spotykasw też naszych dzidn^fch sprzymierzeń­
ców  oficerów {fcąrcuskich. Według opinii naszycli 
dowódców, oiaz zdania v/i j stowyćh prpedWfiawi-ł' 
cieli pańis,tw sprzymierzonych, d z i e ń  w c z o r a j ­
s z y  b y ł  p r z e ł o m o w y m  w n a s z e j  s y t u -  
a c y ł  mi  1 i t - arne  j , ktoia przedstawia się dńa 
nas zupełnie pomyślnie.

Ministrowie rozdali wrjsku znajdującemu się 
W liniĵ  bejowej 70.000 oap erosów, które były 
przyjmowane z cgrumnem zad,owolenicim.

SCÎ ska bolszewików Hruble*
i s z M t f s m .

LUJ3LIN. (Fat.\. “ Ziemia Lubelska" wrdala 
nadzwyczajna wydany donoszące o klęsce bol­
szewików pod Hrubieszowem i Dorohuskom o- 
raz na linii rzeki Wieprz. Próby sforsowali^ 
przez nieprzyjacicTa łta'ii rzeni Wieprza, w  rejo­
nie Kurki, p;żaiów , zostały ognieah artyłcbft;i ka-i 
fcabinów tnatszynowydi przez nas całkowićte - tr- 
darmnione. Nieprzyjaciel wycofuje się na wschód. 
MjiSjSccfwpśts Grod- . jk i K i a z n ó w  zostały zdb- 
b y t e  w  o r n w u r o w y m  a t a k u  prz^z oafeiag 
ly grupy Hozera. Nieprzyjidei z o s t a ł  o d p a r t y ;  
tz tych miejscowości w z u p e ł n y m  p o p ł o c h u .  
Oddziały gen. Bałachowicza, pozos .aie na tyłach 
nieprzyjaciela, rozwijają energiczną działalno, ć, 
paraliżując wszelką akcvę zaczepną nieprzyja­
ciela.

Nad Bugiem brygada piechoty zajęła w oziel- 
nero natarciu D o r c n j ó w  i Ś w i e r ż e .  Dokonano 
wyoadu na wscjiód1 od  rzeki Bug db L u b o m i a .  
Na oucinku dywizyi ultraińakwj zajęto po zaciętej 
eyialce C z e r n e j ó w. Następnie ?»• ypartc nie- 
przjąa,cielą z Doiio w ic i Wolko wian. Dy w  i z y a 
L e g i o n ó w  p o  z a c i ę t e j  w a i c e  o a b i i a  
H r u b i e s z ó w ,  zadając nieprzyjacielowi wiefKsb 
straty w  zabitych! 1 rannych. Wzięto jeńców z 
7-jmCj dywizyi oaszfiirslEbi i 2d-tęj brygady jazdy. 
Niasze  s t r a t y  z n i k o m e .

Powyższe wia lornoćd otrzymała “ Ziemia Lu- 
belska“  ou oddziału II. set.cyi polityczno-prasoiysf.

(Dowódca frontu połunniowo-w^iciiodniego).

bbll

m  a r s z a ł e k  t r ą m p c z y ń s k i  n a  f r o n c ie .
WARSZAWA (Pat.). Marszałek sejmu Trąmp- 

czy ńskiu dał się w  niedimfię 15. b. r4 na front 
15-tej dywizyi pjoznańskiej i rozdzieli! podarunki 
pomiędzy żołnierzy.

flfabitna działalność lotnibóip
Jak się dowiadujemy, działalność lotników, 

operujących na froncie małopolskim, wydaje 
bardzo pięane wyniki.

Wczoraj lotnicy atakowali nieprzyjaciela z 
wielką siłą. W ykonano 49 lotów, wyrzucono
2.000 kg bomo, oraz wystrzelano w akcyi prze- 
«złt 10.000 kg. amunicyi.

Ta tak bardz® owocna i celowa działalność 
lotników, która zasługuje na prawdziwe uzna­
nie, przyczynia się w znacznej mierze do ®brO' 
ny pozycyj, utrzymania łączności, oraz utrzy­
muje' w szachu nieprzyjaciela. ^

Wczorajsza akcya lotników wywołała wśróaj 
bolszewików szczególniejsze zamieszanie i  
rządłita im  duże aimi-,



Nr 20i „DZIEJSNJK LUDOWY'’ 3

Fr^ec/wsr separatyzmowi.
v Prezy dyum 'Rady ministrów komunikujb:
Prezydent minSistrów Witos przybył w piątek ra­
no do Poznanja w  towarzystwie szefa sekcyi Dra 
SitjiKizańskiegio. Na dworcu powitali jgjó minister 
Kucharski, przedstawiciele "/ładizj i posłowie^ a 
.nadto włościanie, których imieniem przemówił p. 
Sobiech z Tarkowa. Delegacya chłopska wręczy­
ła premierowi wspaniały bukiet oraz eh lfy  i sól 
na tacy. Wśród gromkich okrzyków „N::ech ży­
je" -./znoszonych! przez włościan, odjechał piet- 
łnier. do ańnjku skąd1 udał się dk> urzędu osiedl-* 
ozego mieszczącego się w  aawnym gmachu pru­
skiej komisyi kanonizacyjnej. Tu omawiał z mi-t 
nfotrem Kucharskim i Etzefem urzędu sppawy or­
ganizacji systemu przewłaszczenia.

O godzinie 10.30 rozpoczęły się na zamkj po­
słuchania. Pierwsza przybyła delegaeya wiecu o- 
bywiayektwa poznańskiego z dnia 10. b. m» pro­
wadzona przez rosła ks. Adamskiego. Deiegacya 
przedłożyła premierowi uchwały wiecu w sora- 
wie obrony państwa. Prezydent minf;strów o- 
swładczył delegatom, że najteószą droga do obro­
ny państwa jest s k u p i e n i e  w o l i  i w y s i ł ­
ku wszystkich dla obrony Rzpltej, która jest ca­
la, Tz&^ożoni i c a ł a  ^.ię b r o n i ć  m u s i  pod 
j e d n e m  k i e r o w n i c t w e m . .  To samo okfpb-

krzyjęciu miejscowych władz cywilnych i wojsk ó- 
jvyc i premier wyjechał z  Gnteznu. W  powrocie 
do 1 omania, gdy esrnioćhjód wiozący premier" 
przybył przed katedrę poznańską, przed którą na

sięcy łudzi. Gdy premier zjawił się na balkonie
ę  jzległy się huczne okrzyk, i oklaski na. cześć 
oremiera. Premier zabrał gfof> i w  mocnych sło­
wach oodn.ósł potrzebę faktycznego zjednoczę 
riia dzielnicy dla obrony państwa jako całoścu 
Buizą oklasków i okrzyków nagrodzono mowę 
premiera, poczem wśród eutuzyazma wznoszone

placu odbywał się wiec wiecujący zatrzymali okrzyki na ćz°óć Naczelnika Państwa, rządu ar
Vr.fil i jedności narodowej. W  końcu premier za­
proszony nai się do szkoły św. Jadwigi, gdie 
odbywał się wiec zwołany przez Związek naro 
rodowo ludowy. Przewodniczący wleci1 Dr. Miecz­
kowski, wśród owacy całej sali powita! wchodzą­
cego premiera przemową. Premier wygłosił do 2fc- 
oranyicn przemówień: e, często prze ywan® okias- 
Ijami, w  którem ze isiłą i stanowczością podniósł 
konieczność skupienia w  obecnej chwili sił, u- 
zgodnjema dlróg i środków do zwycięstwa wiodą­
cych, potępiajjąc wseeikie partyjne i rozbieżne 
dążności. Serdecznie żegnany .opuścił oremier ze­
branie i (wyjjechał na dworzec kolejowy.

m ochć 1 i } oprisplm pm rjera, żeby dla nich przejmo 
wił. Pr (mi-r w ysiaćf f powitany gorąco przemó­
wi' do zebranych wzywając do jekfnjości i zgody o - 

/razi do wytężenia wszystkich sił dla ratowania Oj­
czyzny. Poseł Piotrowski podziękował premiero­
wi za przybycia i wzniósł okrzyk „Niech zyjc"! 
kjtćry zeorani z zapałem powtórzyli.

Gdy następuj e premier przybył do zamku 
olbrzymi dziedziniec zamkowy zaczął się powoli 
wypełni, ć  wielotysięczną ntjsą robotników, wio- 
f.cin i mieszczan, którzy po wiecu, zwołanym 
przez fN. P. Rt i zjednoczenie włościańskie przy­
byli, aby wręcz? ć  prezesowi ministrów uchwa-ry 
,wiacu. Zebrało się przed zaimkiem kilkanaście ty-

Mota Stasiów Zjednoczonych dc Włoch
WIEDEŃ. (Pat.) 16, sierpni*.] B. K. Na zapy­

tanie rządu włodkiego, jakie? stnowisko zajmie A- 
Wiedziai premier delegacy' Związku narodlowo lu-jmeryka wobec wydarzeń w Europie środkowej'

   . . •     C.J___X___  ry:.,-,  t. __dowego przyjętej przez prezesa ministrów.
Dalej przyjął premier feWtoru i senat uniWar- 

sytecu Premier zapelwnił senat, że mając dla nauki 
szacunek i rozumiejąc jej warto c  i znaczehje 
uołoży isfcorań, aby słuszne postulaty uniwersy­
tetu zostały spełnione. Następnie nrzybyła dele­
gacja narodo wego komitetu służby kobiet, dele- 
®&cya polskiego związku zawodowego, która po­
ruszyła szereg postulatów robotnków, o,raz po- 
tew.Ua żądanie, szybkiej u n f  i k a c y i  byłej dzi«Ij 

nicy pruskiej z pań4hvem[ i delegaeya narodowej 
!j, n ’ ’i robotniczej prowrdzona przez posłów W a- 

i 'sadera. prosiła aby rząd1 uczyni*, co 
aby wzmocnić j e d a o i ś ć  w narodzie, 

teetnier w  odpowiedzi wy łuszczył Geiegauom za- 
1 z:-.ńa [rządu w  tym kierunku.

Następuje przyjął premier około 200 osób 
uczącą d e l e g a c y ę  z j e d n o c z e n i a  włos- 
sciar WieiKjpoLBlkfc i grupę Polskiego Stronnictwa 
l Dudowego „rowadboną przez prezesa p. Jana 

’ 11 7 >-rkowa, Idziego MacyMewicza z Kę-
j:j, »i p.pof. Mit hałkiiewficza z Póżfeania. W  dclegacyf 
tej wzięli udziai przed! tawełe1© organizacyi Zje- 
dnioczenia v,rłościan z powiatów kościańslsirgo, o- 
btrowskiego, jarodńsktego,, pLszewskiego szamo- 
jtel.feiego, slrzdnieńskie o, poznańsioego moyi'nió- 
skiego, śrewskiegO', gnieżnieńskiegso wrziei?ińd£>e- 
igo, byagoskiego,; grodziskiego; śr-ediskiego; pb- 
golew&kiegio, obornickiego' i ćmigt t o r s j i 'go. Imj«- 
hieim delegacyi przef-nawfił do premiei a w go,rą- 
fcych słowach p. Sobiech ślubując imieniem wło­
ścian wielkopolskich s t a Ć w i e r n i e  przy rzą­
dzie 1 ppehr ć  wszystkie jego rozkazy i życząc 
presnierewi „Szczęść Boże“ .

Pren.ier odpowi jdział dłuższelin prze-
mówieni-orn określając położCnfe prństwa i ko- 
"uecznoić zgodnego działania wszystkich' dla o- 
brony CJ(czyzny. Preimier z naciskiem zaprzeczył 
rozszerzanym wśród ludu w Wielkopolsce poi- 

niogąc^tn wywiołać fer.mpmtt i rozprószyć 
zbiorową rolę narodu. Delegaeya praedttawiła pre­
mierowi szereg postulatów, między innymi w 
sprawie zniesienia patronatu szkolnego, w spra- 

przewrócenia samorządów powiatowych i 
. łódzkich , oraz w  sorawie jak najszybszego 

(zjednoczenia tej dżie5micy z państwem, a wresz- 
« ! pr * Jaty natury gospodarczej. r

Następny przyjął primier deiegacyę Związku 
eleokiego p  s. L, w  Poznaniu, uelegacyę miLe- 

.szczan prowadzoną przez niosła Thomasa, a wre­
szcie dekgacyę smaży obywatelskiej, kongrega­
cjo, KUpi'C|Ckp3| 1 i. J (

Po południu! premier w  towarzystwie ministra 
Kucharski ■"‘go wyjechał atmochodem dó Gniezna. 
Piooczas zwiedzania katedry, proboszc: archikat. 
kst Datihitjz w towarzystwa biskupa Kioskt(g »  
1 członków kapituły przemóvffieńte, w
'dtórsm •wyr.aził fadość, że ppemiejr svn ludu,, 
Przybywszy do Wielkopolski nie zapomniał o  
Gnieźnie kolebce narodu i Ojfczyzny p^sta. Na­
stępnie ks. prałat ‘vraz z członkami kanituły o 
prowadzali orezesaa ministrówi pp kateorze- Po

rząa Stanów Zj-ednoczon ;ch wyuał obszerną no­
tę, .iw której między innymi powiedziano?

Rjząd i naród Starów Zjednoczonych życzą 
.sobie utrzymaniu niezawisłości politycznej i nie­
tykalności terytoryalne j Polski. Nie zmieńj on te­
go stanowiska i ►*,i.dzie dążył dlo osiągnięcia te­
go icełu wszelkimi środkami. Nie iiiairj nic prze  ̂
ciwko krokom zmierzającym do rozwiązania, po­
kojowego, nje możemy jednali, przyjąć w tej chwi­
li współdziałania w rozszerzebiu rołuówań poko­
jowych do rozmiarów konferencyi pokojowej, któ­
ra prawdopodobnie wydlalaby 2 rezultaty: uzna­
nie rządu poiszewiefkiego, i rozkawałkowanie Ro-
syi.

Nie wątpimy, że odnowiona i zji dhoczora 
Rosya lodegra znowu rolę kierującą w świecte/’- 
Aż do itego czasu uznają Stany zjedncczont za 
rzecz (przyjaźni i honoru bron ć  interesów rosyj- 
sldch. Wszystkie- żywotne zagadnienia rosyjskie 
szczególnie te, które dotyczą zwierzchnictwa da­
wnych o‘bszarów rosyjskich, powińne na razie 
- i  o ile te jest możliwie — być nie rozstrzygnięte. 
Z tego powodu rząd Stanów Zjednoczonych od­
mówił uzna.ila niezawisłości państw bałtyckich. 
'Stany Zjednbczon_* równie,/ me zgodziły się na 
decyz"ę Rady najwyższe?’ w* Paryżu co  dó uzna­
nia ni-ezawisłości t. zn. icpubllk gruziński;J i As-» 
serbejdżanu, podczas gdy z radością uznały nie­
zawisłość Armenii, stając na (stanowfflskui, że de- 
firiiywne uznanie granic Armenii, m ożt nastą­
pić przy uclzia’^  i za zgodą R,o,syi.

Nota wyraża nadzieję, że Roisya znajdzie spo- 
£fe>by, i jdrogi aby okazać swiofą wiolę i cele. Gdy

to nastąpi Stany Zjednoczone ’vezma pod' uwagę 
śiodk; pomocy dla oebudówy Rosyi pod warun­
kiem że Rosya nie wyłączy się poza granice ży­
czliwości innych narodów przez ucisk Polską 

Streszczając stanowisku Stanów zjednoczo­
nych1 powiada nota: Rząd Stanów Zjednoczonych 
przyjąłby z zadowoleniem dó wiadomości oświad­
czenie państw sprzymierzonych i zaprzy-aźnio- 
nvch,: któreby obiecywało poszanowaJue n'ó'.yl- 
ko terytoryów ale i prawdziwych granic Rosyi. 
Ściśle biorąc granice te poWinhe ebejmować ca­
łą da -vną granLcę  Rcsyi z wyjjąańpm Fmlandyi 
i Polski,..., (W, tekście B. było w  tem miejfscu 
povvicdz.ane „esaoi^kiej Polski". Wiedenskr biu­
ro na nasze zapytanie w  tej sprawie Y^yraziło 
przypuszczenie, że w  tem miejscu depeszy zaszła 
widocznie pomyłka przypuszczalnie ma bj-ć: ‘ Pol- 
sla ótnogr,aiicznit ’i<: P. A. Tvy i  tych ouszarów, któ­
re soano wią część państwa onniań tdegu. O- 
swiadczenie ,to, ma za warunek wryeof mie wszyst- 
kici. obcych woj|sk z terenów objętych tsmi gra­
nicami. Powińne być ogłoszone, że ptzekroczer­
nie wi iten sposób wytoczonych linii granicznych 
•przez Polsrę tudzież inne państwa n;e będzpe 
dozwolone. Tylko w ten soesób będzie można wy­
trącić rządowi bolszewickiemu z rąk fałszywy ale 
skuteczny apel do nacyonatizm: rosyjskiego. No­
ża kończy się słowami: „Jeżeli naróu rosyjski 
będzie zabezpieczony przed riatezpiieczeństi/em 
inwazyi i jakiegokolwiek fi-i zgwałceni? jego ob- 
czarów, wystąpi wówczas napewmo przeciw tjlo- 
zofii Fpofeczii/j, k+óra przynosi ujmę jego hc.ńo- 
rowi;, i .przeciw tyranii, która gc gnębi. Podane 
wyże linie wytyczne mogą liczyć n» poparcie 
ze stęonyi Stanów Zjednoczcnych.

Pniaka na nfc?.yją pomoc liczyć 
nil maż@!

Pisma wiedeńskie donoszą o rzekomym fran- 
cusko-Yvęgierskim układzie tajnym następujące
szczegóły:

Węgry żądają od Francyi autonomii Siedmio­
grodu pod tymczasowym protektoratem fran­
cuskim, zwrotu 4 komitatów i wyrównani? gra­
nicy słowackiej.

Węgry natomiast wystawią 300.000 żołnierzy 
(?), któryeh uzbrojeniem zajmie się Francya, to 
znaczy, że pewne francuskie grupy finansowe, 
stojące blizko ministerstwa spraw zagranicznych 
użyczą Węgrom na ten cel kredytu.

W ojska te mają podjąć walkę z Rosyą so­
wiecką.

—*o*— r
BUDAPESZT, 15 sierpnia. Weg. B. K. Wbrew 

pogłoskom, jakoby kiika węgierskich iormacyi 
wojskowych w łącznej liczbie 15,000 było w 
drodze do Polski dla podjęcia walki z bolszewi­
kami, lir. Stefan Bethlen, który upatrzony ma 
być na przyszłego ministra spraw zagranicznych, 
oświadcza w „Hirado*, że miarodajne koła wę­
gierskie nie wiedzą nic o przedsięwzięciu zbrojnej 
ekspedycyi do Polski. Pokonanie bolszewików

wzmocniłoby wprawdzie światowo polityczną 
sytuacyę Węgier, ale według przekonania B.tii- 
lena Węgry nie mogą prowadzać wojny bez 
przyzwolenia koalicyi,

 -
C' POMOCY WĘGIERSKIEJ NIE MA MOWY 

WIEDEŃ (Pat). Ify sierpnia. Radio. N. F. 
Presse publikuje rozmowę swego budapeszteń­
skiego korespondenta z węgiersKun prezydentem 
ministrów, która się toczyła w obecności Enjńi-i 
stra spraw zagran;cznyeh Teleky‘ego. W  spra­
wie stosunku Węgrów do Poiśki zaznaczył pre­
mier, że W ęgry okazują Połscr sympatyę wzmo­
cnioną killaratletmią historyczną tradycyh jed­
nakże o  udzieleniu Polsce jakiej rzeczywistej po­
mocy nigdy się poważni* nje mówiło, g d jz  nur 
ród v/ęgie:-ski potrzebuje pokoju dla własnej kon­
sol jdacy i. Natomiast więcej inderesująceni jest za 
Niutanowić się, dlaczego ententa nie wzywa do 
wahą z bołszewizrr ar Rumunii która posiada pra­
wdziwą możność Tteania trJziału w walce

P o d p i s u j c i e  p o l s k ą  p o ^ y c z E c ę p a n f s J
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J f o w i n y  ^  d n i a .

Lw6w 17 sierpnia.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE'

We wtorek 17 sierpnia (wznowieni*,) „Zemsta', kom. 
w 4 aktach Al. hr. Fredry.

We środę 18 sierpnia „Książę Kazimierz", operetka 
w 3 aKtach K. M. Ziehrera.

W czwartek 19 sierpnia „Ponad śnieg*, dramat w 
3 aktach St. Żeromsidego.

W piątek 20 sierpnia .Faust*, opera w 5 aktach 
K. Gourod’a.

W sobotę 21 sierpnia .Książę Kazimierz*, operetka 
w 3 aktach L. M. Ziehrera.

W niedzielę 22 sierpnia .Wesoła wdówka*, operetka 
w 3 aktach, Lehara.

W poniedziałek 23 sierpnia (premier t) „Domysł panny 
Franciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavoult’a.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.
— —

.CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zup&fiie nowy 
program, 2 zabawne farsy: „Dorczkarz w zalotach* 
i „ldyota“, so’owe siły nowo angażowane. B.oscop. — 
Bilety u Gabriela, ul, Legionów 3. *

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń­
skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
batety wouewii Diiety wcześniej w biurze dzien­
ników SokałowHMegio ul. Jagiellońska 7.

BIUjRO PROPAGANDY D. O. G w~ywa chłop - 
ców (uczni iszkót poMiA i śreci.) w  "Teku od !12 

do lb lat, chęmyca Jo służby kuryerskiej, aby 
żgłaszei się w  lokafti ui-ura ul. Długosza 1. 5 
I. jp. iod 8. djo 1.

WSZVSTEO DLA FRONTU. Na pomne żoł­
nierzowi poli fciemu w  Związku “ Wszystko dla 
Frontu" złożono: 1) Zwiąaek Palek w Dobromlhi 
8.100 unik. i 36 ktoelzul, 2) Sfcltcya Opiekli Eom>: 

JPjtetu Obrony Państwa w Zakopanem 7.928 mk. 
60 fen. uzyskana ze .saeeyałhie urządzonej zbiór­
ki w  Zakopanem, <Sa Lwowa, 3) Mieszkańcy So- 
ił«*nih 6.203 CiM, 4) Sąd W|. O. G. ol icerowiev 
urzędnicy 1 jpemcunlal kobiecy 1.785 mW. i 4 koi-ę. 
srebrne., "5) Liga Koblelt wt Borysławiu 30 ko­
sztu, gmina .ehrzośdjańska 40 nar onucek 6) nad­
to pjfirśiQix3nek złoty, oddany przez edmijnistoacyę 
“ Kuryera Lwowskiego" złożono w  P. K. K. P. 
s?a które to dary w  iwuewu żołnierzy skiaJa 
Związek najseró eiczniejsze podziękowania.

FORMOWANIE DALSZEGO DYWIZYONU 
JAZDY. Fort uowrany dotychczas przezmnnie I-szy 
Djwizyon Jazdy przy M. O. A. O. wyszedfr w  o- 
istatiuch dniach ha front. °rzystępirj qc obecnie 
bo formowania trcwego Dyosrui Jazdy dla Małop. 
Oddt. 'Ochot. zwracam, się nlniejszem do byłych 
żołnierzyk aw^lerzyistów jakoteż chcących obec­
nie wstąpić do kawałetryi, by zgłaszali się w 
kanoaSoryi DywteyanM Jazdy Lwów, ul. Wetera­
nów (Szaoła Lenartowicza).

Równoczesny zwracam się do P. T. Pu­
bliczność1 z (prośbą o  jaknajszersze rozpowszech­

nianie niniejszego wezwania, a zarazem proszę 
o  ofiarowanie na rzecz Dyonu1 .T,azdy koni, siodeł, 
szebeboraz I-arahinów kawaleryjskich, methubwych 
naczyń do jedlzer&a, łyżek i wogote wszelkiego 
rynsztunku kawaleryjskiego — Dô  ./ódea Dyonu 
Jhzoy M. O. A’. O. Rotmistrz Augustynowicz. 

f u n d u s z  s t  y p e n d y  j n v  o b r o n y  l w o -
WA. Komitet funduszu iwbrany z grona pro"e- 
'•rorćw szlioły politechnicznej we ^wowńe zawia­
damia, że drugą składek zebrano dotąd w gotówce
634.000 mk. Wydatki na 'diflikl, koperty, znaczki 
pocztowe, blankiety P. K. Oy 6.,240 mk., zasiłek dla 
chorego słuchacza, leczącego się w  Zakopanem 
mk. 3.000 rczem 5(240 mk., pozostaje netto w go­
tówce 674.760 Rik. Prócz tego w  deklaracyach je­
szcze niezrealizowanych 92.000 mk. razem 766.760 
»nk. Na długotrwałą tiożyczkę Odrodńenia odda­
no niemal caią gotówkę, bo sub^iryblowano w 
Banscu kraj* >wym i pocztowej Kasie oszczędno­
ści na ten cel 658.000 mk.

Komitet prosi osoby, które deklarowanych 
kwot jeszcze nie uiściły, oraz te, które otrzymały 
odezwę, a mają Chęć ooprzeć nasz2 oejłe, by ra­
czyły ■'wpłacić datki przed końcem b. m. celem u- 
tnożIE/ienia dalszej subsi.rypcyi pożyczki "I Odro­
dzenia", która jak wiadomo będzie zemknilęta w 
dniu 1. września b. ń.

Po ukończeniu akcyl ogłosi Komitet drukiem 
dokwutne sprawozdanie z wpływów I wydatkowi

ZWIĄZEK SZOFEROW I PRACOWNIKÓW 
AUTOMOBILOWYCH ofiarował na Stacye Po­
siłkowe Małopolskiego Oddziału Okręgowego Czer­
wonego Krzyża 2.240 mk’. pj.

KOMlijNIKACYA Z WARSZAWĄ. Dyrekcja 
kotei jpańcjlw. toimumilcufe: Ruch osobowy pomiędzy 
Krckowem a Warszawą utrzymany jest cbecniei 
pociągami posp^sznymi nr. 5 i 6 iaupymi szla­
kami poiciągćw ouobowyeh.

CZYŻ3Y NA TROPIE ZŁOOII I ? Mi jak, M i­
raż, zamieszkały w  bojek  Bristol sprzedał parę 
lubczyków p. Kw0śn;ewskkmu jubilferuwi przy 
pl- Haskim. Nabywca powierzył je dwom han­
dlarzom biżuferyi Schweitzerowi i Orgnowi db 
dalszej sprzedaży, ci zaś ofiarowali te kufczyki 
do kur>na p. Dąbrowislc-cj, łrtóia :e na pewno 
poznałaj ako sv/ą własnd(ć skhadzioną w  cza- 
Bis pamiętnego wlnmama. Aresztowany Miiraż tłu- 
maczysi ię, że kupił te kuiczytai u nicp ^ie^ro We#tn 
bteina 'w Krakowie. Dalszo uocnouaenia poijcią- 
m'( W: itoku

KRONIKA WYPADKÓW. W  drulmmi przy 
ul. Kopernika l l ,  marzyna bę ląca w  ruchu odcię­
ła trzy paląo u prawej ręki Ma symilianow' Min-* 
zeanowi, pomocnikowi lrukasrakieimu.

Samochód wojidkiowy na gościńcu ze rogatką 
Żółkiewska potrącił Annę Janc yszynową Uczą­
cą lat 38, ze Zbcisk, która upadłszy złamała żebro.

W e wsi Ltoterbergen pow. lwc wskiego, po- 
licyant Sadowski czyszcząc rewolwer przypadkowo 
przostrzeiił lewą nogę Filipowi Kocrowi, lezą­
cemu lat 23. Wymienionyc nprzy wieziono na łe- 
bzenie do  szpitala powszechnego.

KIESZONKOWCY W  WOZACH TRAMWA­
JOWYCH. P. Rudolfowi Zeiligowi skradziono w 
wozie tramwajowym K. D. złoty zegarek war­
tości 10.900 marek.

Na tej aa mej linii skradziono p. B erci Nei- 
sowej 500 marek, raś p. Adolfowi Schindlerowi 
srebrny zegarek ,Omega“ z łańcuszkiem.

Na linii Ł, D. skradziono w wozie tramwaj. 
Ł. D. p  Janowi Szymańskiemu, ewakowanemu 
ze Słobódki Janowskiej, pow. Trembówla, por­
tfel wraz z 1.509 markami.

Z  JDNIA I NOCY. Franciszka Makuhowska z 
Rzęsny Polskiej pcwtrziM końmi w ul. Janow­
skiej tali tiiezrcczute, be najecliaita *• polurbontala 
przebiegające ulicr dziecko. Makunowctw spro­
wadzona na p o lisę .

Hircz Landes liczący jat 11, zgłosił się z 
pokąsaną przez złośliwego psa lewą nogią w  Po- 
glOitiuwiu ratuniflowem w  celu zaopatrzenia.

Z  mieisizJcaiiiŁs p. ChairiŁa Schliłr.Tera przy ul. 
Miodowej 1. 15. siiTadzkrna garderobę, \vaf”tiośCł
12.000 marek.

Ze strychu przy ul. Nabidaka !. 25 skra­
dziono *vielie biel:zny na szioedę nieobecnego wb 
Lwowie p. J mko'wskiogo oraz p. Heleny Pącz- 
kowiskiej, wartości 1.200 mank.

W  szpitalu żydowskin ■dtrudż ôma koc, Da- 
rę nucBrów i skrzynkę z lefeai^twami, wajrtośc' 
1,500 marelr.

P. TadeuszcrA Przestrzekldejmu i Wlcdżii- 
mierzowi ŁawrcrBldeimiu zamituzf-ałym przy uf 
Wronowskich 1. 8 skradziono Lfeliznę wartości 
'1.600 'ma: ek.

P. Józefowi Rudi?*owi, kolejarzowi ze Sta- 
niaławewa skradziono w  kynku ooindbl z  596 mar- 
Itejmi i doiALnentami.

 -
PODZIĘKOWANIE. Wszystkim pp. Obywa­

telom oraz p. Majorowi Gajerowi, którzy mi po­
spieszyli z ofiariią poimocą tak w  naturze jak i 
w pieniądzach, po nieszczęśliwym wypaiku, któ­
remu uległem podczac bunm więźniów przy uf. 
Batorego w  lipcu b. r. składam wyrazy mego 
najgłębszego nodziękowania staropokkiem "Bog 
IzapLć — F udoi i R :tz:r, obywatel rnia t? Lwowa. 

—»•«— ,
LEGITYMACJA TRi iMWAJOWA (biiet woT- 

nej jazdy) wysta-v.ia.ua na lazwisko p. Luawnca 
B a r s z c z y ń s k i e g o ,  byłegc administratora 
^Pziemńka Ludawega" została zgubiona a po­
nieważ p. Barsziezyńskl me jest iuż administra­
torem “ Dziennica Ludowego" unieważniana przez  
RedaLeyę. — U gasza się przeto odnośne or­
gany konirolne w  tramwajach, Drzy znalezieniu 
j!ej u ewcntuauuego okaziciela o  u w a ż a n i e  j e I 
ż a  n i e w a ż n ą .  — Redaiatya „Dziennika Ludb- 
i^ego".

0 s t * ? ® e ż e i i i e  i 41

Ostrzegam P. T . kupców  przed udzie­
leniem kredytu Dr. Arpadowi i Maryi 
Oszlanyi, właścicielom  atelier fotograf. 
„ F l o r a " , ,  pi. Maryacki 7., gdyz m oże 
Was spotkać to co  rmę, gdy prosiłem 
o  zapłacenie długów , reagują wyrzuceniem 
za drzwi. Datom Braun.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę te retłakeyi nie odnowień*.

Sp*sj«disla ehurfl) ¥eEer»cjaTcl>, ufewmrjbl KMaei;łi

9 r . t H i i n ' h
b. elew khniki derraat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. oa 8 —10t 12—ł i 3—6. LwAw. Kopernika i S

ipecyallsta  chorób ekóraysh i wenerycrayeii

H r .  H .  S C i i M I E Z
y e k u n d a r y u s z  s z p i t .  p o w B a i .

cal* S ł o w a c k i e g o  *4* (naprzeciw g{. poczty).

TUTKI I SiSUUKI C \6A?,ET«WE

■ g a g r  t t  j e  u
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NAJPRZEDNIEJSZEJ Jć KOŚCI S® 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA ::

Fabryka Tlsi. l i .  Lwcw, c l  Mm l. 2*1.

9

Ifc* o d z i  i  e ,
WPanu B rew i: G cm s^kiem u skła­

damy gorące podziękowanie za sumienne 
wyleczenie paszego męża i ojca z cieżkiej 
choroby i troskliwą opiekę

Silbersteinoroie.

Roaliesja ugiluje się  porozumieć.
LYON. lb . sierpnia. (Radio.) Dyplomatyczne 

pertraktacje mające ne celu porozumienie się 
w kwestyi polsko-rosyjskiej odbywały Sie przez 
całą Sobotę między Paryżem i Londynem. No­
wym momentem jest to, że przynajmniej w Pa­
ryżu przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i 
W łoch brali udział w pertraktacjach. Pałc»loque 
spotkał się z Harrisoaem, chargó d’aif~iies 
Stanów ZjedneczonjTch z ambasadorem włoskim 
Boni Lohgarem i ambasadorem angielsdm lor­
dem Derbym. Te dwie ostatnie konfereneye by­
ły Dardzo długie. Pisma francuskie zaznaczają, 
że sytuacyę charaKteryzuje to iż 4 mocarstwa, 
których przedstawiyiele obradują, podzieliły się 
na dwa obozy, z jednej strony Fraucya i Ame­
ryka, które jak wiadomo, podpisrly wspólną 
deklarację w sprawie kwestyi sowietów, których 
nie chcą uznać z drugiej zaś strony Anglia i 
W łocŁ które nie życuą soDie zrywać z bolsze­
wikami. Daje się jednak zauważyć, że pertra­
ktacje w Paryżu i w Londynie obywają się przy 
deskonałyca nastroju a usposobienie obradują­
cych pezw ala  spodsiewat się. że bardzo prędko 
przyjdzie do zupełnego porozumienia.

Podpisujcie Polskę  P o ży c zk ą  p a ń st.
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Co my&llPoznańskie. u enaocstich
zam achowcach.

Pisaliśmy już o usiłowaniach Dmowskiego, 
który z pomocą rodziny Seydów chce Poznań­
skie wciągnąć w awanturę zwracającą się prze 
ciw państwu. W yrządziłooy się jednak wielką 
krzywdę Poznańczykom, gdyby się sądziło, że 
Soydowie i ich polityka jest wyrazem pragnień 
tamtejszej ludności. Organizowanie samodzielnej 
armii „przy udziale sprzymierzeńców" a z po­
minięciem rządu polskiego i naczelnego do­
wództwa spotkało się z energicznym protestem 
ha miejscu. I

Projekt utworzenia t. zw. zacnodniei armii 
rezerwowej spotkał się ze sirony mie scowych 
Dartyi lewicowych i umiarkowanych z ener­
gicznym protestem, Klerykalny „Goniec W iel­
kopolski* pisze: Panowie Dmowski i Maryan
Seyda agifują za stworzeniem jakiejś Ddrę&nej 
.zachodniej armii poloroer, której żadne par- 
tye poznańskie sobie nie życzą. Minął już bez­
powrotnie czas kiedy endecya próbowała okła­
mywać lud polski i prowadzić go ua swoim re­
akcyjnym pasku. Przestrzegamy więc Wszystkich 
Przed tem nowem bankructwem, zwłaszcza lu­
dzi na | ro wincyi.

Organ stronnictwa mieszczańskiego „Gazeta 
Poznańska" zauważa w tej sprawie: „W orost
wstręt jest pisać o tem, co się tu w Poznaniu 
dzieje.* ty chwili tak poważnej, o* chwili biedy 
®szystha haruje siei ku obronie zagrożonej oj- 
cZ9zny, ażeby ia ratować do ostatniej kropił 
Krwi — w takiej chwili czyni się zabiegi, ażeby 
stworzyć jakąś odrębną armię zachodnią, me» 
zależną od Warszawy, a to dla zachowania 
Własnej partyi. Partya endecka jjozesłała do 
Łwoich grup okólnik o churąkterze wybitnie

antypaństwowym — więc akoya da zamachu 
s i a n u  b y w a  z n ó w  z w o l n a  p r z y g o t o w a n a .  Nie* 
szczęsna działalność tej partyi pomściła się na 
nas — zagranicą zyskabśmy opin.ę reakcyo* 
nisiów i zacofańców politycznych...

W dań.yra ciągu „Gazeta Poznańska* doda­
je,' że jednym z głównych zwolenników akcyt 
p. Seydy jest ks. Adamski.

Zapewne już ten projekt mmł na myśl ks. 
Adamski, gdy przed Julka dniami na posiedzę 
niu Rady obrony państwa żądał ku zdumieniu 
i zgorszeniu-niewtajemniczouycn — rozszerzenia 
kompetencyi dzielnicowego rządu poznańskiego.

Rozumie się akcya około r o z d w o j e ń  a a r m ii  
p o l s k i e j  i  stworzenia gwardyi endeckiej spotka­
ła się z uznaniem „Sejmowego Związku ludowo 
narodowego", który na nauzwyczajnom plenar- 
nem posiedzeniu uchw ali!: „Związek z  radosc:ą 
wita kroki podjęte przez Wielkopoiskę ku siwo- 
rzeniu rezerwowej armii zachodniej w przeko 
nuniu, ż t  jej szybkie powstanie i wypróbowana 
wartość wzmocnią siłę narodu w walce o nie 
podległość i  o całość ojczyzny*.

„W zm ocni siłę narodu" 1 — takim cynicznym 
frazesem usiłuje cndecya osłouić swoją robotę, 
zmierzającą do otwartego rozrywania sił i siania 
rozterek w dzisiejszej groźnej chwińl

Wyjazd prez. Witosa do Poznańskiego,, ma­
jący na cela sparaliżowanie zbrodniczych zamia­
rów endecKich, trafił już na grunt przygotowany 
i mewątpliwde wyda wkrótce pożądane rezultaty. 
W pływy polityczne: wszechpolskich baukrutów 
muszą i w tej dzielnicy być bezpowrotnie zła­
mane jeżel: Polsce chce się oszczędzić największe­
go niessczęścia, bo katastrofy wewnętrznej.

Go rsdzf i przyrzeka Istglia Polsce?
• Iiurjer Poznański* donosi z Warszawy:
Dowiadujemy się z najpewniejszego źródła,

®  j wtorek, dnia 10 sierpnia poset angielski 
sir Horacy Rumboldt w stolicy złożył ministro 
wi spraw zagr. Sapieże notę imieniem rządu
angielskiego.

No1 a streszcza się w następujących nunktach:
1) Rząd polski nie powinien w pertrakta­

cjach  pokojawycn dopuście do czegokolwiek, 
coby naruszyło niezawisłość państwa polskiego.

2) W  ©bronie tej niezawisłości ma być Pol­
ska gotowa do walki ostatecznej i w tym celu 
mieć 22 dywizye.

3) Rządy sprzymierzone przyobiecują pomoc 
w oficerach, uzbrojeniu i amunicyi.

4) Rządy sprzymierzone gwarantują, że Pol 
ska me straci połączenia ze światem.

5) Głównodowodzący nie może pełnie żad­
nych innych funkeyi i musi słuchać rad en- 
tenty.

6) Lmia Wisty nie ma być oddaną, lecz 
bronioną.

Anglia atoaranfuje niepodległość Polski,

Zapewnienia, którym nikt nie wierzy
PAKYŹ. (Pat.) 16. sierpnia. Temps pisze: 

Klęsk Polski była nader bolesna dla Francyi. 
* o cv Wiedzą, jak wytrwale Francya usiłowała 
służyć ich sprawie. Francya zarówno jak An 
p la osv iadczyły, że niepodległość Polski rnusi 
być utrzymana. Zadaniem sprzymierzonych bę- 
azie zbadanie, czy warunki postawione przez 
bolszewiii, w istotnie pozostawiają Polsce jej 
niepodległość. Mocarstwa sprzymierzone nie zaj­
mowały ę nigdy wytyczeniem granic wscho- 

nicn Polski. Rzeczą Polaków będzie oceuić, 
czy Rosya so decku przyznaje Polsce granice 
etnograficzne. Granice zachodnie Polski są nie­
tykalne, wszelki zaś zamach ze strony Niemiec 
byłby naruszeniem najważniejszych punktów 
traktatu wersalskiego, tworzyłoby niebezpieczeń­
stwo nowej wojny a temsamem dawałoby 
sprzymierzeńcom wawo do zastosowania prze­
ciw N.emcom wszelkich środków uznanych za 
niezbędne.

OGRANICZENIE OOBROTfii DEWIEAMjt I WALE­
TAMI ZAGRANICZNEMI.

WARSZAWA. (Pat). 16, sierpnia. Minister­
stwie skarbu podaje dk> wjaciomoścl: Dziennik 
t^/Saw z b. ni. Nr,. 73. ogłasza rozp. ministe- 
ryalne iz d. 7. 8. b. r. o  ograniczeniu: ohlńoĆi 
'dewizami i twEliitemf zagraniezremi Według po­
wyższego rozp. prawo handlu dewizami i woluka-i 
mi ;zugraniczmeni przysługuje jedynie instytucyom 
jdukowym poriadaj ącym spacyalne upoważnienj© 
Mualsitcrstwa Skarbu t, zw. bankom dewizowym- 
Reprezcn lanici tych banków biorą udział w ko-, 
misy! dewizowe,, której zsdar tem jest rog'ulowa-
11 Dorotu walutami i dewizami,. Ouoby po ;«-i 
dające w  chwili wydania rozp. dewizy i waluty 
zagr. wSnnfi jie zgłosić do dtâ a 25. ą. b. r. w<MTh 
nShiterstwie Skarbu bezpośrednio albo za pośre- 
Cfwun banków Cewizowych. De dnia 10. Ą. b. r. 
waluty muszą b jć  bezwarunkowo sprzedane je­
dnemu z bar.kow dewizowych albo P. K. Kj, FjP. 
Waluty uzyskane po oęłoszeniąi rozp. winne b , ć 
sprzedane bankom dewizowym przez icn posia­
daczy ruiyfcnmmst po uzyskaniu. Cei^tn zakupu 
walut obcycn należy Bię zgłaszać wyMcznie do 
banków dewizowj cii, które w  razie przychylnej 
decyzyi komisyj. dewizowej 00 cło przyidiziaru wa­
luty, sprzedają ją klientom, a w  razie potrzeby 
dają wystawione przez komisyę dewizową po- 
zvvOlenie na wywóz za granicę sprzedanych pie­
niędzy wzgl. dewiz. W ywóz z krajni dbv?{i.z i wa-> 
lut zagranicznych bez tych zezwoleń je t wzbro­
nione. Na pnowiuęyi, poza Warszawą upoważnio­
ne są do wydawana zezwoleń na wywóz oddzia­
ły P. K. Kj. P. Zabroniony jest wywóz zagranicę 
wszelkich papierów procjntowych, dywidendo- 
wych bez zezwolenia Ministerstwa Skarbu Ko­
misy a dewizowa nie normuje obrotu rublami i 
koronami nieisteplowanemi, wobec czego obroty 
tattś walutami żadnym ograniczeniom nie podłe- 
feają, jednak przywóz ich w granic? państwa jest 
niedozwolony

1 ---- »H*----
650.000 BOI SZE WIKÓW NA 120 MILIONÓW LU­

DNOŚCI,
PARYŻ. (PAT) 14, sierpnia. (Havas). Figaro 

zatoi sszcza oświadczeń;© francuskich posłów so- 
cyałistycznych, którzy nowrócMi z Rosyj sowieci- 
kiej, ze na 120 miSioniów n^eazkańcó^ jejst w 
Rósyl 'tylko d50.0JO Tżjusżewikow.

U ^ ę d l  w  stan ie  tw o r z e n ia .
Młode win? w poezghoweim stadyem siTniS 

tener^ujją i Ipo czasie f*n p iero  nabiarują dooref 
Jifteości it ęgolśc' W  czas je obecnym kszla+aicanja 
?vvirtlu urzędów. Wtófe też bywa w n-Lch chaosu i 
hiedontasań, na które ostatecznie trzeba się pa­
trzeć pobłażliwie do permjego stopują, nim spra­
wa się ustah.

By jednak przyspieszyć stan ttoskon?{ośti, jx> 
damv dlńś niełetóre fakta z policyj państwowej, 
we Lwowie. Komphientni infonmaturowii pod®' 
ja, że w urzędzie tym. jest naidfci ar tjjł i tak: g<Ł^j 
za czasuvv Ausiryi pracował jeden zandam, dziś 
tę spray/ez ułatwiają trzy osoby. Sbstra żony 
jednego z (dygnitarzy została przyjętą za urzęd­
niczkę, pobrała psrfr/ę V Wyjechała 'jako ewakuo­
wana ma zachód. Wskujek nadmiaru sił w biu­
rach wiciu raci czas bcsczynrf.e s" t. a. tń‘ząd! 
ten fiia trzy samochody db użytku 'i hon(ie, Któ­
re nie mając odpowieec. ego zajęcja lepiej by­
łyby zajęte na froncie. Pozatem :i  :t wsjfe stużbj- 
do osobistych posiug, htore majii. być opłacane 
na (koszt SKarbu państwa.

Ostatnio, m iano sprow adzić dla fimke.yona- 
ry”Szy te g o  urzędy otcoło 6 w agon ów  j r ę g5r, 

z łożon o  w  p^.micuich. Opał ten rozdziela- 
n e jzro  pix>[ekcyą, w  Końeu znudzony węgiel v/ 
ub. piątek z  rana wskutek zegrzarća począ ł się 
Ralić. Młejska straż pożarna og ień  ten .z  'trijdęm 
ugasiła. W ęgie l ten z  tego pow odu  — jait sły ­
ch a ć —  m a "być wkró’!l?o rozdzielony.

Nie o  jednym urzędra możnaby podołkiiej 
napisać. Sprawy te jednak są bardziej ,uciąi‘.:b 
Wie dla skarbu państwa jak w innych ki. T u n i­
kach/ o  też z tego punktu patrzenia nueży je 
ooenieć Wierzymy, że z upływem pewmego cza­
su nastąpi wszędzie więssza oeloWoćć 1 n,? osz - 
czenie na czem skorzystaj^ finanse państwa i 
tok lurzedowaiua.

RADEK SOBELSGHN PROPAGATOREM 30L - 
SZEWIZMU NA CAŁYM SWIECIE.

HORSEA (Pat.). Jak ••wiPirdz? aóoesze an- 
gielslde, Niemcy z trwogą patrzą na zbliżanief 
?i? do nich pechodn bolszewickiego, jednak radują 
feię z-klęski Polaków. N*emey uczą u<$ z mc ui- 
wością lozruciiów bomuiu&tjmznych, Radek So- 
belsohn, który ma W  je większy wpływ niż sam 
Trocki, bawi w BerE.n"e i pragnij stamtąd .roaijC- 
cić rewclucyę świa.iową.

Beriin i Wiedeń są diziś naj!więłcs,:-:emt cen. 
traiiri propeganay bolszewickiej, z których roz- 
ćhoozi się ona na cąły świat.

BOLSZEWICY O NOCIE WILSONA.
WIEDEŃ. B. Kf z Moskwy, “ rawda^ pisze 

z Jpowbdń lobacn.ej noty Wjłsona dla Włoch, że 
doteament' er przypomina noty anticesarskie z 
czasów przedrozejmowych z Nieiraccmi, w któ­
rych to notach Wiison rzekomo występował tyl- 
icoi przeci w formie rządu, a tmfai na mąiśli cały na­
ród niemiecki. Rosja jodnfek n,p, da się tak ctu- 
maiiić jak Niemcy.

JAK BOLSZEWICY POMAGA.JĄ NIEMCOM?
WIEDEŃ. (PakV, N. Fr. Prcsse zamieszcza 

nsótępując? informacyę z 15. bm. Wczoraj ko­
ka godz. 10-ej przeszły db D z i a ł d o w a  wojska 
rosyjskie. Zastępca burmL.i] za, Niemiec, otrzymał 
od tLOanisar/.a sowicdńego rozkaz, by objął sa- 
gjiorząd mianta i utworzył komitat obywatele/ 
z tym yysrunkietm, że do komitetu nie n-.L>że na­
leż ć  tadan Fołak. Burmisirz miasta wyraził ra­
do: ć  z powodu u wolnemu raiai la od ni®znoś- 
tnego terroru ostatnich nil isięcy. W  odpowiedzi 
komisarz podnosząc rękę do przysięgi oświad­
czył: Przvrzekam, żt n;e opuścimy tego niemiec­
kiego kraju, donóki nic bęozię on znowu Niemcom 
przywrócony.

 -
NIEZAWISŁOŚĆ RJEKI.

WIEI E t . B, K . z Rzymu. Wedle in^ormacyi 
z Rjieb", wiclide zgromadzenie ludności prokTaimo- 
walo zupełną njezawis.o.ć miasta.
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I s o i s z e w f i e k i ©  t»m © f e s z a r a c l i  
okupowanych.

^■Naprzód11 przynosi następujące informaeye 
o rządach boi -zewiekich aa okupowanych tere­
nach polskich:

1. sierpnia odbył się w  Wilnie mSfjyMg przy 
udziale Brcmsteiraa Trockiego.

Tr«0ida z (wielką emfazą mówił o uznaniu Ro- 
syi Sowieckiej przez wielkie mocarstwa, o uro­
czy ste j spotkaniu1, które zgotowanym, zostało w 
Londynie Kam: cnie wowi i Krassśnowi, o  jasnej 
przyszłości komunizmu który, zdaniem mówcy w 
ciągu roku rozleje się po oałylm śwtoci©.

£ o  zajęciu Wilna wszyscy kolejarze powoła­
ni b li do pracy przez dowództwo czerwone. 
Gdy kolejarze stawili się na wezwani©, wszyscy 
zdolni do noszenia broni wciągnięci zosiaii db 
czerwonej armii, — inini wywiezie u w głąb Rosyi.

W  B i a ł y m s t o k u  bolszewicy rozstrzelali 
radnych tmiejPk eh pp. Siemiaszkę i Glińskiego i 
zdemolowali mieszkanie prezydent© miasta p. Szy­
mańskiego i prezesa zarządu miejskiego, p. Fili­
powicza. Aresztowano przeszły 9000 osób. „Czere- 
zwyczajka" białostocka już w- ciągu pjierwszych 
trzech dni istwego „urzędiewania" rozstrzelała 16. 
osób. W  okolicy miasta bols lewicy zabrali wło­
ścianom wszystkie zapasy zboża. Winni ukrywa­
nia zboza, lub Koni, są niezwłocznie r o z s t r z e ­
l i w a n i .

Na czele „wwdeou11 bia tostockiego stoi Mar­
chlewski. „Sowdeyem"' łomżyńsidm kierują Ko­
walski i Ciszewski. Feliks Kcn jest podobno pre1- 
zesetn jSowdepu”  KowieSskiego.

Drożyzna w  miejscowościach, zajętych przez 
boliszewików, wzrasta z dnia na dzień. Cena Chle­
ba przekracza 100 marek za funt.

*
* *P. V. Gloer, przedstawiciel międzynarodo­

wego komitetu Czerwonego krzyża w  Warszawie,

Z Bazylei donoszą do pism wiedeńskich o 
odbytej konferencyi w Bukareszcie co następuje:

Dyplomatyczna kenfereneya w Belgradzie, 
w której wzięli udział Take Jonescu (Rumunia), 
serbski minister spraw zagr , jakoteż reprezen­
tanci Czechostowacyi i Bułgaryi, uchwaliła nie 
dopuścić do żadnej militarnej interwency, prze­
ciw Rosyi sowieckiej. Reprezentowane na kon­
ferencyi państwa zobowiązały wspierać się wza­
jem w przestrzeganiu neutralności w wojnie 
polsko-rosyjskiej. Konferercya odnośnie do ewen­
tualnej interwency: Węgier postanowiła odrzu­
cić wszelką prośbę o przemarsz wojsk węgier­
skich na front polski.

BUKARESZT- 14 sierpnia. (Damian). Prezy­
dent ministrów gen. Averescu oświadczył one- 
gdaj w Izbie, że Rumunia w wojnie polsko-ro 
syjskiej zachowa zupełną neutralność. Pogłoski 
jakoby rząd rumuński udzielił zezwolenia na 
przemarsz obcych sil pomoczniczych na polski 
front, nie odpowiadają prawdzie.

PARYŻ. 13 sierpnia. Obradująca w parla­
mencie londyńskim konfereneya partyi Pracy, 
Trede-unionów i partyi robotniczej powzięła 
rezoiucyę, która zwracając uwagę na to, że gro­
zi wybuch wojny między koabcyą a Rosyą so­
wiecką, oświadcza, że zastosowane zostaną wszyst­
kie środki, jalciemi zorganizowana klasa robot­
nicza rozporządza, aby do tej wojny nie dopu­
ścić. Wszystkie organizacye Anglii mają się przy­
gotować na udział w narodowej konferencyi w 
Londynie, gdzie otrzymają instrukeye, aby na

'yysłał do prezesa rosyjskiego Czelrworego krzy­
ża w  Moskwie, Soło wiewa, radio treści nastę­
pującej:

,,W depeszy pańskiej z dfcua 25. miaja 1920 r. 
i w  liście podpisanym przez prezesa sowieffió Ar. 
p. Leninp i przez komisarza do spraw zagrań;,- 
cznych, p. Cziczerlna, zawarta była prośba o u- 
dzieienie prze: międzynarodowy kendtet Czerwo­
nego krzyża w  Gene wie pomocy rosyjskiemu 
■mzyżowi, 1 zobowiązanie podporządkowania się 
nakazom ironwencyi Gene-vslnej.

. -i Obecnie dowiadujemy się z  przerażeniem 
o okruicjeństwach i mordach, dokonanych przez 
armie czerwoną w Płoskirowże i Radziwiłłowie 
nad personalem polskiego Cmirwońego krzyża. 
Konwencya Genewiska pogwałcony zosiała w  spo­
sób najbardziej niecny i cyniczny. Domagamy 
się przeprowadzenia najsurowszych- dochodzeń. 
Prosimy o  zajęcie stanowiska wyłącznie homanj- 
jarnego' i a,politycznego i o  zarządzenie, aby 
fakty' podobne n,!e mogły się powtarzać.

Dowiadujemy falę równtorzędinfe, iż armia czer­
wona wzięła w  Wilnie w  charakterze- zakładików 
polskich p. Antoniego T- 'szkiewicza i szetre- jn- 
nych osób w  wieku podeszłym. Prosimy o  niez- 
włoczn© uwolnienie ich i zapeWnienń im bez­
pieczeństwa dsońistego.

Niech panowie złożą dowody, iż pragną isto­
tnie uszanować konwencyę Genewską. Uprasza n 
o wskazani© mi miejsce na froncie polskim, gdzie) 
mógłbym spoinie ć  się z peinomccnjkiem Pana w 
celu omówienia szczegółów [echińcznych oraz 
soosobów zastosewama konwency: Genewskiej. 
Gloer, '-Delegat mięazynarocL wego komitetu Czer­
wonego krzyża w! Polsce.

dany znak módz przeprowadzić strejk gene­
ralny.

BERLIN. 14 sierpnia. Powszechne zrzeszenie 
niem. Związków zawodowych, soc. demokra­
tyczna partya Niemiec, niezawisła soc. den. 
partya i . partya komunistyczna ogłosiły nastę­
pującą odezwę:

Z dnie na dzień mnożą się pogłoski, że 
wojska koalicyjne gromadzą się nad Renem, że 
zwozi się tam materyał wojenny i żywność, 
aby wesprzeć Polaków w wojnie z Rosyą, roz­
pętanej przez polski rząd. Gdyby koalieya wy­
musiła przewiezienie transportów przez Niemcy, 
oznaczałoby to złamanie niemieckiej neutralno­
ści. Niemiecka klasa pracująca musi temu 
wszelkimi środkami przeszkodzić i odmowie 
współudziału przy próbach transportowania 
wojsk i amunicyi przez niemieckie teryloryum.

PR\GA. 14 sierpnia. W ydział wykonawczy 
czesKO-słowackiej soc. demokratycznej partyi 
robotniczej, przy współudziale czionków prezy- 
dyam niemieckich socyalistów wydał odezwę, 
w której podnosi, że zwycięstwo Rosyi sowiec­
kiej leży w interesie międzynarodowego socja ­
lizmu Cała tedy symnatya czesko-stowackiego 
i niemieckiego proletaryatu rewolucyjnego znaj­
duje się w tej walce po stronie Rosyi sowiec­
kiej.

Odezwa podkreśla silnie, że proletaryat nie 
dopuści do przemarszu obcych wojsk ani do 
przewiezienia materyałów wojennych, przezna­
czonych Ola wrogów Rosyi sowieckiej.

3  dnia.
NajnoTOSBe przepisy Cekadu^u.

Cekadur, czyli krócej mówiąc:  „Nadzwy­
czajny Komisaryat dla spraw wałki z durem 
plamistym w Małopolsce" — zrezygnowawszy 
z prawa wydawania świadectw czystości, upraw­
niających P. T. Publiczność do nabawiania się 
dowolnej ilości wszow, zwrócił swą baczną 
uwagę na dezynteryę i w następstwie tego na 
wszelkiego gatunku owoce, które jak wiadomo 
przyczyniają się do infekcyi dezynteryi.

Rada miejska stoł. miasta Lwowa już dwu­
krotnie sparaliżowała dobre chęci Cekaduru, 
który jak wiadomo, wszystko robi, aby ode­
przeć tylko niesłuszne podejrzenie, że nic nie 
robi. I tak, kiedy Cekadur zarządził wydawanie 
świadectw czystości, Które miały na ceiu ho­
dow lę i krzyżowanie się rasowych wszow-, Rada 
miejska założyła swoje velo, wychodząc z zało­
żenia. że mieszkańcy Lwowa mogą się chwilo­
wo obejść zupełnie donrze bez wszów.

Teraz znowu, kiedy Cekadur zakazał sprze
dąży wszelkiego rodzaju owoców, grożąc are
sziem i , grzywną wszystkim ludziom, którzy 
odważą się owoce sprzedawać, kupować, spoży­
wać, lub namawiać do kupna spożywania lub 
sprzedaży owoców. Rada miejska znowu zażą­
dała cofnięcia tego rozporządzenia, motywując 
swą uchwałę tem, że zakaz spożywania ow o­
ców- nie jest wcale umotywowany, a jeśli jest 
umotywowany, to tak licho umotywowany, że 
umotywowanie Cekaduru uważać można za nie 
umotywowane.

Cucąc bodaj częściowo przyczynić się do
stłumienia dezynteryi, zamierza wydać Cekadur 
następującą odezwę do ludności, którą w zary­
sach podajem y!

1) JabłkŁ?są niezdrowe dla żołądka i innych 
części ciała, nie wyłączając kisztd odchodowej 
i wyrostka . robaczkowego, luo robaczka wyro ­
stkowego.

2) Przez jabłko ludzkość już raz wpadła w 
. clkie nieszczęście, albowiem Bóg ewakuował 
Adama ; Ewę z raju. gdzie mogli żyć szmęśll 
wie i w spokoju. ‘ ,

3) Śliwki zazwyczaj mają pestki, które poł­
knięte, wywołują u ludzi, zwierząt i kobiet 
nieobliczalne następstwa. Dlatego się mówi  o 
człewitku, który wpadł w nieszczęście, że „wpadł 
jak śliwka w gulasz1*.

4) Dynie spożyte w większych ilościach, wy- 
wołaią wzdęcia u ludzi i koni i dlatego trzeba 
je jeść tylko przygotowane w wodzie w 100 
stopniach Celsiusza.

5) Gruszki są prawie zawsze podłużne i nigdy 
nie rosną na wierzbach, jakoteż nic nie mają 
wspólnego z pietruszką. Takie powiedzenie, jak: 
„wlazł na gruszkę i strugał pietruszkę", nie 
ma w medycynie żadnego uzasadnienia.

6) Dezynterya jest chorobą, jak każda inna 
i dlatego trzeba się jej wystrzegać.

7) Winni nie zastosowania się do tych prze­
pisów karani będą w myśl obowiązujących 
ustaw obrocie bydiem, patentu cesarskiego z 27 
lipea 1884 Dz. p. p. Nr. 74S4 ust. przemyski wo- 
szy nkarskiej, karą od 6-ciu miesięcy do 2 lat 
aresztu lub grzjwną od 5-ciu do 25 florenów 
waluty austryackiej.

RAORT.

(aJMERYKai I FRANCYA.
WIEDEŃ. (Pat). 16. Sierpnia. B K. z Paryża: 

Odpowiedź Stanów Zjednoczonych, jaka będzie 
przesiana na notę franeu&Ką, stwierdzi zgodę Sta­
nów Zjednoczonych na zasady wyrażone w no­
cie francuskiej co dc spra’vy rosyjskiej. W iado­
mości jaki© o  rzymano w  Paryżu z Waszyngtonu 
-■>tvvierdzają jednak, że Stany Zjednoczone w 
swoiej nocie oświadczą, iż w. chwil obecn©' n;e 
mogą uznać rządu W  -angla

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w, 
“ Kalendarzu ludowym11 na r. 1921 w formie jak 
zeszłego "oku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadtyłać swe adresy równocześnie z naieżytośclą 
pod adresem : Lud !T/ow Wydawnicze, l w ó w ;

Fawary WrangBa,
„Excelsior“ publikuje oświadczenia rządu ge­

nerała Wrangla, co do jego zamiarów. Powie-! 
dziane tam jest, że głównym celem iządu „po- j 
łndniow-rosyjskiego* jest: danie rosyjskiemu 
narodowi możności wypowiedzenie swujjj ro li, 
co do formy rządów, jaka miałaby panować w j 
Rosyi. Chce on zabezpieczyć wolność i równość]

onywateli, osobistą nietykalność wszystkich bez 
różnicy wyznania i pochodzenia. Ziemię mają 
posiadać ci, którzy ją uprawiają. Dalej ir ają być 
chronione interesy roootników i rzemieślników. 
Rząd południowto rosyjski uzna wszelkie między­
narodowe zobowiązania dawnyeń rządów ro« 
syjshich wobec rządów zagranicznych; przyjmie 
nadto obowiązek zapłacenia długów rosyjskich

ł f l s z * e c ) f  g s f s s c i w  P o l s c s .
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E i e e o  in >
Sij-yj, w  sierpniu.

I®ema prawie niedźiieii, aby w mieści i njfe 
odbywała Ele gonitwa za przechodniami o  jkłaa-
Kę. Każdej niedzieli urny oeil inna nazwa, ri pi- 
koirbuet Polek, komatit dla ochodlzcówf l t  d. I za-t 
miast zapiała z? strony publiczności spotykać się 
daye coraz większa niechęć dla tych rozmaitych 
samozwańczych komitetów. Go za Jedni? Kto ich 
Upoważnia do Tego? Sząd nazwa komitetu? Nic 

więcej jak kilku karyerowiczów krzyczy wszyst­
ko dla fronitu, a sarni chowają się za frantem, a 
jteżelij uż są na froncie to tylko chyba w  euk.er- 
ni lab w  fcawiarnil ittianofą się koariEfetem, ścią- 
gają pieniądze i Fząfcfeft się mk szare gęsi. Żadnej 
T -l kontroli z gro-ia szerszego ógółu, a jeżeli 
się "kontrolują to sami między sobą. To też n;e 
dziwnego że coraz więlsszy brak zapijania do 
tych komitetów. Jesteśmy świadkami jak żołnie­
rze przyjeżdżający tu do szpitala, db kadry nie 
dostają szklanki herbaty, muiru., że się zbiera 
wszystko dla frontu.

Nie tak dawno obchodzono rocznicę uwol­
nienia Stryja od Lfcraińeów. 'Zbierano w tym 
czasie na plebiscyt, a na posiedzenia komitetu 
debatowano nad1 kanapkami potrzebnymi na ban­
kiecie. Wskutek wystąpeaia w Dzienniku ł-L i*

« P8>)jj miejskiej. — Profc&f przeciw wywozowi
zboża.

Posiedzenie rady pi i ej s ki ej odbyło się 
w czwartek 12. b. m. wieczorem przy uitii- 
c^ y m  udziale radnych, dostatecznego jeinak 
Po^zięcia uchwał w sprawach rn&iejszej wagi.

Najważniejszą — jak. od kilku lat zazWj» 
rzai - ~ była kwesty a aprowizacyi, Stan jej 
te dłuzszcm przemówieniu skreślił burmistrz 
P- Kostrzewski, który bez obsłonek przedstawił 

ardzo niewesołe położenie, wywołane stale się 
pięti ącenu n.eustającemi trudnościami. Odno­
śnie do omówionego w poprzednich korespon- 
dencyach zakupu kukurydzy, zawiadomił refe­
rent, że udało mu się newną ilość tego ziarna 
zakontraktować po M. 17-50 za 1UG kg., nie 
może jednak zapewnić, czy dostawa rzeczywi­
ście nastąpi.

W obec niepokojącego faktu, że z powiatu 
przemyskiego wywozi się zboże z nowych zbio­
rów na wschód i że 2Q wagonów ma się wy­
wieść w najbliższej przyszłości, radny tow. 
Szlam zgłosił umotywowany protest przeciw 
°goiacsnm  powiatu ze zboża, w czasie, kiedy 
głód coraz śmielej podnosi głowę.

Rozwiązanie komisariatu poliejji.
Tutejszy komisaryat policyi zostanie roz­

wiązany, agendy tej władzy przejmie polieya 
państwa, urzędnicy i funkeyonaryusze zostaną 
przeniesieni a tylko kilŁu z nich otrzyma 
przydział służbowy na no ejscu. O ten przy 
dział właśnie rozgrywa Się cicha, ale mimoto 
zażarta wralka zakulisowa, bo w gruncie rzeczy 
każdy by pragnął utrzymać się w Prze­
myślu.

B bliiiteka R a d y  R o b o tn ic ze j 
■ P . S . w e  L w o w ie .

V k m^rastó partyjnym w  roku 1918, komi­
tet lwowski wniósł następującą rezolucyę:

,,Kongres #zywa Miejscowe Komitety aby 
w pi£CO®uma©niU! z organizacyami zawodowymi, 
tworzyły njcj&oowe jedno hcie aorgantizowuti© i 
planów' prowadaona biblioteki 'nóbotnicz łd .po­
nieważ istof, „ą tu i ówdzie mato TmUatsĘzĘ w 
prganizacyacii „awodowych nie spełniają swych 
zadań Tcm/amom byłaby taka jedyna w miejscu 
biblioteka ro.be micza, w  połączenia z c z y t e l n ą  
dzienników oraz p-ropayandą w ydhwnict v:par- 
tyjnych, potężnym bodźcom ruchu umysłowego
,Wżpółpraoavrajków, spełniając zarazem  m isy? sze­
rzenia idei socjalizmu wśród' tychże.

iziapłacić. Na i  lebiacyt zebrano w  Stryju dosyć 
ale dotychczasowy plebiscyt przegraliśmy a „ko- 

co w  Stryjra zbierał funausze, nie raczył 
nawet zdtć publicznie Sprawozdani? ile zebrał

To ziarno teiejto się i teraz. A dzńeije się to 
dlatego, że nazwa komitetu co  niedzieli jnnay 
lecz figury te same. Tutaj 80 pre. to ludność ro­
botnicza, ale panowie ci z poza frontu, uważają 
żo ffiodccniowi nie należy dawać sprawozdań, wy­
starczy aic rozmaito Bubiny, Kaiimy, Cyprysy i 
Cyprysie rządzą pieniędzmi.

‘-Ale powoli panowie,szerszy ogół żąda ra­
chunków i wglądu do książek.

Skandaliczne tost również samo zbieranie. 
Mała puszka do której z trudem wpycha się mar­
la, a piny tom jak te panie .Polki" traktują ofia­
rujących.

Że to wszystko dzieje się b& żadnej kontroli, 
wina po części spada na kierownika starostwa 
p. Makra. On ponosi winę, ba daje pozwolenie 
na zbi órki, oez żądaria od! tych kóuutetów do­
puszczenia kontroli, Be pieniędzy flXie, inN ran­
nych, ewaktiovmnyĆTi itp., a j/e na uboczne wy­
datki. Opinia dbmaga się stanic wczo, aby pano- 
w (ar i paw e z tych komitetów zdali sprawozdanie! | 
z dotychczasowych składek, ale sprawozdanie pa 
zbadaniu książek i kwjitów przez zaufanych oby­
wateli piryjiskieh. 1 S. Aj.

Proces sątfoow — policyjRp.
M‘arą zapotrzebowaam ludzi dia policyi 

państwowej jest n. p. proces karny o obrazę 
czci, toczący się przeciw komisarzo m  tej po­
licyi Pi Unsingowi, oskarżonemu przez b. star­
szego przodownika J. Słrz. i tegoż żonę l-o  v. 
Przybylską, dzierżawców Ujkcwic pod Przemy­
ślem. P. Sh-z. chciał się spensyonować i ożenić 
— podczas tych starań sytuacya między nim 
a komendą, która gc stanowczo zwolnić nie 
chciara, lak się zaostrzyła, że p. Unsing 
w oświadczeniu się urzędowem napisał o p. 
Strz., że jest krętaczem, żonę zaś tegoż przed­
stawił w świetle ujenmem.

Rozprawą, która w kołach interesowanych 
wzb idza zrozumiałe zaciekawienie, prowadzi 
n. Eohusiewicz, oskarżycieli zastępuje adw. dr. 
Gelber.

Kradzież na 400.000 marek
Restauratoiowie pp. Krauzowie zostali 

w śrouę 11 b. m. między godz. 10 a 12 w nocy 
dotkliwm okradzeni. Złodzieje dostali się w cza­
sie nieobecności poszkodowanych do m.eszka- 
nia przy ul. Mickiewicza 7, gdzie bez przeszkód 
włamali się do biurek i szaf, skąd wynieśli 
pieniądze złote (holenderskie i francuskie) go­
tówkę, kosztowności oraz garderobę i bieliznę 
na łączną kwotę 400.000 marek. Tak wysoko 
oceniają swą szkodę poszkodowani, którzy pod­
czas ograbiania ich mieszkania przez rzczimie- 
izków — obsługiwali gości w restauracyi, 
znajdującej się w tej samej realności na 
parterze.

Biblioteka ułatwiła by ogromnie przez sta­
ranny i odpowiedź diobór książek samokształ­
cenie robotników młodocianych rugując dem su­
mem literaturę brukową.

Kongres no leci Komitetowi wykonawt nemu, 
aby opracował wzorowy statut organizacyjny dla 
wszystkich bibliotek, craz utworzył centralę za­
kupu książek i wydawnictw partyiriych

Rezolucyę tę, Kongres partyjny zostawił Ko­
mitetowi wy nona wczam ndo rozpatrzenia —| któ­
ra jednak nigdy nie doczekała się urzeczywist­
nienia.

Takie miasto Lwów, centrum życia pertyj- 
t. ego i jroborteficzegoi, doczel; :ć  się n;e mogło bi­
blioteki robotniczej — podczas gdy w Niemczech 
piszący te słowa w mieścinie nie większej jak 
Gróuek. założył i zorganizował bibliotekę ro­
botniczą uczącą parę tysięcy tomów — W

Sjlullgai cizie, mieście nie wiele co  większiem od 
Lwowa Uczyła biblioteka tamtejsza w r. 1»0D_— 
sto' tysięcy tomów,

Organizacyi B-niioteki'’ Redy Robohifczcj P P. 
S. we Lwowie podjął tow. Pckelcs przy czyimym 
poparciu tow. Konarskiego, Trawiockiej i Saa- 
laka. — Złożyły się na nią biblioteka krawców, 
fcjitograii^w,malarzy, rzeźbiarzy. — Również trze­
ba na tern md-ćjiicu podziękować Piekarni roboto;, 
caćj .,Młot“  która z czystych zysków wyznaczyła 
na cele biblioteki 2.0C9 koror._ Tak samo natoży 
podri jkowŁĆ księgarni Altonberg* za zaofiarowa­
ne książki.

Biblioteka liczy na razie 5 działów. Najbo- 
iglaisszy jest naturalnie dział nauk oocyalistyczrijch 
i jspo tocznych.

Biblioitoka otwartą jest na razie w każdy 
czwartek od 7 — 8 wieczorem. Kaucya wynosi 
25 marek, abonainem miesięczny 4 marki.

 OU+ -

Z  Za k o p a n e g o .
Na skutek licznych skarg ludności na nie­

słychany wyzvsk lichwiarski dokonywany y rzez 
kupców i restauratorów w Zakopanem, delego­
wane przez urząd walki z lichwą w Krakowie 
organa tegoż urzędu przeprowadziły szereg re- 
wizyi w sklepach, hotelach, pensyonatach i re- 
stauracyach tego opanowanego przez sforę pa- 
skarzy zdrojowiska tatrzańskiego. Stwierdzono, 
że z wyjątkiem paru firm, ogół handlarzy i 
przedsiębiorstw tutejszych uprawna niesłychaną 
lichwę środków żywności, mieszkań itp., nie 
przestrzegając zupełnie cen maksymalnych. 
Przedewszystk"em panuje tu niesłychana spenu- 
lacya mieszkaniami w pensyonatach i uołelach, 
które posuwają się nawet do fałszowania cen­
ników przez urząd klimatyczny. Przytem panu­
je niesłychane łapownictwo, bez sowitych łapó­
wek pokój w pensyoracie lub hotelu trudno 
otrzymać 1 Masarze i rzeżnicy w śrubowaniu 
cen nie znają granic W  ślad za' nimi idą re­
stauratorzy z pp. Dzikiewiczem, właścicielem 
hotelu i restauracji „Morskie Oko“  i Karpowi­
czem na czele, którzy w soleniu ccu są niepo­
hamowani.

Przeciwko tym i wielu innym lichwiarzom 
wd rożone zostały dc hodz^nia o zbrodnię lichwy 
i niepowciągliwi dorobkiewicze ulegną surowej 
karze. Sprawami temi w dalszym ciągu zajmia 
się prokuratorya państwa Oburzającym jednak 
faktem jesr, ze miejscowe władze nie reagują 
wcale na te niesłychane stosunki, dzięki czemu 
rozwydrzenie tutejszych paskarzy w UDrawianm 
lichwy nie zna granic.

Temu zbrodniczemu procedurowi paskarstwa 
sprzyja i ta okoliczność, że dije się odczuwać 
brak nabiału i jaj, które to towary wykupują 
na drogach wiodącjmh do Zakopanego oko ia/ni 
letuicy-Daskarze, którzy posiadają całe m agazy- 
ny różnych produktów.

J g  sportu
IGRZYHKA OLIMPIJSKIE.

Oficyalna inauguracya igrzysk olimpijskich w- 
Antwerpii odbyła się w soboię po południu pizy 

{ wspaniałej pegodżtoi i kvśróct licznych tłumów pu­
bliczności. Król btlgijNki moczyście ogłosił roz­
poczęcie sie 7 niwmpiady nasiej ery. Narody były 
reprezentowania' przez embanactorówi | przez sp*e- 
cyałnych wjEłaitoików. Atleci 26. państw, którzy 
mąj -jbrić umiał w  igrzjSkach defilowali p-zed 
krol-eim. Siany Zj-onioczome, Szwejiya i Anglia by­
ły mocno oklaskiwane. Niestychianą owacyę zgo­
towano atletom francuskim. Po skończeniu cere­
monii wis .ęuncj król poprosL Henrylta Paleto i 
powinszował mu z powodu znakom! .ej postawy, 
atletów francus.uch podczas dleiłlady. Królowa ze 
swojej strony wyraziła gen. Serigm ■'etm.u zach­
wyt dla armii francuukiej-

} {o m  u n ik a ty

W ZYW A  SIĘ BEZRuBOTł^CH, toktisty, ślu­
sarzy rniszmowych, oraz monterów motorowych, 
dr> zgłoszenia się na listę bezrobotnych w Sekre- 
iaryacia Metalowców, ul. Ormiańska 31 codz mnie 
pjd1 godz. 0—11. i pdi ft—7. Z  ta r, z  ą dj. j

dowym przeciw temu, aby bankiet urządzano ze 
składek, dopiero wtedy zadecydowano ,że kto 
che? b.,c rm bankiecie musi za jęizeinfo i picie



8 „DZIENNIK L U D O W Y " Nr. 201

n Z Y C  i  K O C H A C
(,,3&r.aj\.sb£ w e s e t o y " )

ś ®  dramat w  4 aktach -  jedno z najlepszych arcydzieł włoskich P rogram  uzupełni 

L e d i a  B o r e l l i  i  L e d a  G y s  w  g ł ó w n y c h  r o la c h .  3 aktow a kcm edya  pf.

db M  ittr w ahda il 3 fiaia 11.

% o g l o s z e h i a .
D a m s k f e ^ f f i :
lusze, hurtown e i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
T w o r a y j  a i k s k i  

gen. zast. p c  wszej parowej 
fabryki Tow. Kapeluscnikó.. 
Składnica Lwów Kośeieina 8. 
gmach Izby RęKodzielmczej.

3 I I 3 S H S 2 5 H & S 3

D n n n  , z ukończotąszko- 
r a i l l l a  tą handlową po­
szukuje odpowiednie! posa­
dy. Wiadomość w Admini- 
stracyi .Dziennika*.

Inż. Edmund Libański.

1

W n lm n ti  P r a c o w n i a  
SjlV C .U a  p o ń c z o c h i  
bielizny, ul. Kopernik. 12. 
Przeraź ia swetery, żakiety, 
pończochy, podrabia, pod­
szywa specyalnemi ri.aszy 
nami. 1011—2

Okazyjnie *82
materya wełniana. Sw. Józefa 
fl 2. (I. p. ganek na prawo).

P cp ie rc sy fe C 5t k
mL zamienię za węgiei. — 
Zgłoszenia do biura Briicka, 
Kościuszki 2. pod ,Helmar“

(GŁOS BA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, na- 
skarstwe, korupeya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Dr nabycie we wszystkich księgar­
niach i w Lndowem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, ii:. Sykstasfea 1. 21 

Cena 5 MU.

P i* lk n !! l  umeblowanego,b wrs z oso5nen; wej.
ściem ewentuat. pianinem ' '  
okolicy ui. Gródeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do admin. pisma 
pod .Kolejarka*.

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe —

X. -jbtrESCOJŁ=aL, -ocni-ca. W a ł o w a  X. 11 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyacsanu tylke przed­
południem, 872—26

B y ły  e le w  k lin ik i w ied eń sk ie )
D r . M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów. S yk sm u a 17.

i  . J
FIRMA

L a m b e r t  1 K r z y s i a k
We Lwowie, ul. Podlewskiego I. 7.

f i le t a  w  f c m h y iL  ilaSdacli po u m il  p n j f c p l i :
(W obec braku tłuszczów  f cukru na czasie)

Marmoladę konfiturową w słoikach po 80 dkg. 
(2 funty rós), poziomkową, truskawkową, 
wiśniową i t. p. tudzież śliwkową, wyrobu 
znanej tirmy Franciszek Fuchs i Syno­
wie w Warszawie.

Czekoladę prawdziwą szwajcarską w różnych 
gatunkach.

Kakao w paczkach i na wagę holenderskie, 
angielskie i szwajcarskie.

FPakao holenderskie z cukrem na wagę.
ł.

Fal itserwy pomidorowe w większych i mniej­
szych paczkach.

Berbatę Wysockiego w oryginał, opakowaniach 
Yiei fa\ V* i mfa funta ros. t

Fiawę „gospodarską" marki łabędź, znakomitą 
w  smaku z Łabędzkiej fabryki cykoryi, 
Łabędź-Działoszyn.

Krochmal ryżowy, Farbkę do bielizny, Pastę do 
obuwia i t. p. artykuł).

IPOCENIA NÓ£,y
|g( rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez 
S  użycie specyalnego pudru d P  1 l / p < ‘  1

pakiet t y t k o  i o  dbueł:. ?9V U d  1 L  M  
• l O d s p r z e d a w c o m  r a b a t .  M  

P l Wyłąc~ny skład: H
M Com handlowy, ss. 3Bf'ES32>3E3S ł A  UJ
J2g[ Lwów, Sykstaska 7. ^

-  ludowe tow arzystw o  w yd aw n icze1
Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24. 

Dr. ADAM PRÓCHNIK (

DEM0K5ĆCYA 
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 

BOLESŁAWA LtóAhOWSKiEGO
Cena 50 Marek 

„D o bogatej literatury o Kościuszce i powsta iu 
Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
młodego historyka dra A d a m a  P r ó c h n : k a  
p t. : „ D e m o i c r a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a * .  
Nie jest to — jak uż z samego tytułu wynika
— zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani też nie silił się autor na podanie 
szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już op - 

■ sanego powstania.— W dzie'e tern autor postawił 
sobie z- zadanie wykazanie na podstawie zebra­
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do ludu 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza

Kościuszki.

KsiążKa ta powinna się znaleźć 
j - w  J s : f e :£ c i © 3  f o i b ’ . i c t e o © l

materyaiy odzieicma
głównie dla ludu i robotników do nabycia

^ “po eenasFi umiarkowanych '■«
w m a g a z y n a c h  Biura s u r o w c ó w

I z b y  t a d l s i e j ,  p rze m y s ło w e j
we Lwowie —  ul, Bourlcrda 5„
2 5 -3  m iędzy  goaz. 9-1 ą a 2-gą.

K U F U J i H  M T S T

p s z e n i c ą
do siewu i prosimy o nadsyłanie ofert

B A N K  R O L N I C Z Y
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

Ś W I E R Z B Y
w y B t ę p ^ y ą o e j a k O  k r o ć  ; y  n u u w a t

M A S Ś  D r . H E L M E R I G H A
CENA: 10 Mk., 21 Mk. 1 30 Mk.
MYDL( 51 TEGO t 7 Mł  i
ZIÓA-nfl KKcW CZ1 SZCLĄCB5 Mk.

J H D Y N Y '  B K f . , A . P  i

no i ram urn m iinisii
^ C 9 B s a e a a s 9 B ia T a B a a B < 3uiiisw as n a  e a a a s ^  

I' ZaKłacL dentystycznu-techniczuy g

I Zygmunta PekeloiMiia f
■  ■a wykonuje wszelkie roboty weatug *
a nąino^rszych systemów j <

g  L w ó w ,  A a z i m i j r z o w s l l a  17 , pasaż. U 
^ a t r B e a a n s a a a a a e iJ S B L  bbbisbs 3«s-raa

poleea się
| Szao. Towarzyszom ora: M m im  loMni^m “
[T T T fw n rr** i m ii im iiiii—r  ■ — rm— m i i i  i , Ł'‘

Kościół demokratyczny..........................4 fcs. — fen.
W imię krzyza . . .  . . . .  7 ,  — ,
Lutnia ro b o tn icza ................................... 7 „  —
Worek Judasz,ów ...................................7 ,  —
W kwestyi wycnodźctwa rob- polsk.

do F ra n cy i.................................. 2 , 50
Z dziejów prasy socyalistycznej . 4 „ —
Jezus i J u d a s z ...................................... 30 , —
Śmieszne h istorye..................................20 ,  -
P ro w o k a to r ........................................... 30 , —
Z Burzliwej d o b y ...................................  , 6 0
Ciernie Ś lą sk ie ........................................5 , 60
Sucyal zacya i Rady Rcbotnicze. . 4 , —
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 4 „ —
Litwa i jej ludy........................................ 2 „ —
Ubezpieczenie społeczne . . . .  1 „ 50
T o w a r z y s z ! .......................................  i , —
Quo Vadis Polsko ? .............................. 5 , —
Dcmokracya Kościuszkowska . . 50 , — 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 . . 5 ,  60
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas.

Z. Zawód  ........................ 1f „ —
Rocznik Spółdzielczj' Z. R, S. S. . 55 , —
Jak założyć rob. stow' spożywców 7 „ — 
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 7 „ —
Od przewrotu listopadowego .  2 5 ,
Praca najemna i kapitał . . . . 12 „ — 
Sprawozd. z pierwszego Kongresu

Klas. Z. Zawód................................. 22 , —
Zasady kom u n izm u ...............................5 „ —
Histo.ya rewoiucyi francuskiej . . '15 „ — 
Historia komuny paryskiej . . . tO , —
Rewolucya socya in a .............................12 „ —
O międzynarodówce . . . . . .  7 . —

DO NABYCIA

w Lmsowem Tow. Wyiawniczem
Lwów, ul. Sykstusa 21.

n o f a r p i n e  i i m  t e

Q[ BCmt _ r »  R& t rsidaktc- od; cwteózialay: JAN SZCZYPEK.

1 3 0  d l A B Y C I i b .
w  J i a e g e r a
w e  L w o w i e ,  u l .  B y s c r t u s o c a  3 3

Dniden. A GoMmara wm LwowU, Sykstuska UL


